
% r .  * a . We Lwowie, Czwartek dnia 10, Lutego K |8L f t u k  X X .

V

Wychodzi codziennie 0 godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dr\ 

świątecznych.
■as** Przedpłata wynosi:

■ i j W A  kwartalnie . . . .  4 złr. >0 cnt,
'  • .. . miesięcznie . . .  1 „ 50 „

m  t * '  g przesyłką pocztową:
s 3  ̂ Ẑ r* ~~ n
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[Wiatr pok o jow y  — Kompromis zawarty mię
dzy AngLą a Niemi ami — Poruszenie przez dr. 
E. Czerkawskieg0 reorganizacji ministerstwa oświa
ty. __  z fcjubfc hokenwartowskiego.)

Dzisia  ̂ Ra odmiany, wiatr pokojowy wieje 
na całej limu. MiSja Goesjfcena powiodła się 
podobn nadspodziewanie dobrze. Po jego 
konferencji z Bismarkiem, na którei 8j sto- 
wał także lora Russel ambasado] ingielski przy 
dworze niemieckim, Bismark miał odezwa się 
w gronie posłów na korytarzu Iz~y sejmowi , że 
teraz może zaręczyć za utrzymanie pokoju. Kon
ferencja osiągnęła podobno zupełne porozumienie 
w zasadnics i punktach między gabinetu lon- 
lyńskim a berlii 'kim. A gdzie jest Berlin tam 
jest i Ansti ja, tfięc też porozumienie między 
Berlinem .a,-Londynem oznacza to samo co poro- 
umienie między Berlinem, Wiedniem i Londy

nem,, to snaczy miedzy trzema mocarstwami od- 
fijnrąjącemi dzisiaj najważniejszą rolę. Na to co
me międ~v sobą ułożą, Turcją musi przystać, a 

tembaraziej musi przystać G.rega, — ery , pokój 
jes* newr W tym też ducha pisze dzisiejsza 
Ńorad Ztc .Meteorologiczne spostrzeże-,
ni t n , sznyrn. widnokręgu zapowiadaj! on- 
doncję kf" ypogodaemu się nieba Wszystko

rojonych prawr bronić nie potrafi. T aktu zas te 
igćd. że telegraf milczy o prze" egu robowaf to- 

aącyćh się w Kęustantyaopolu, nie należy tłó- 
maczyć pessy^ istyczni' ( bowiem takif tłóma- 
csenie przeczy duchowi ożywającemu politykę 
m icarstT “

Hasło pokojowe, dane przez przyboczny or- 
gaii Bismarka, odbiło się echem w całej prasit 
niemieokiej i Wiedeńskiej Niemcy tak są przy? 
“wycz . em do roi pachołków, że bez krytyk* 
jsastanówienia hiorą za dobrą monetę wszystkie 
iijcnch] “padające że stołu BiSUŴ ka- Umysł zaś 

krjtycznj sapy ałby w danym •ązie przede- 
wszj iiem  l o, jakt, jest to owa linia gfaiu 
ężna, którą ułożyli Bismark ; Gęeschenem. 1 o 
dopiel u sóadawszy tę linię, można byłoby pewno 
yńioski wytsnnć oo ao :iego, osy Turcja, na' nią 

‘przystanie. Oj r Porty umLestwiał juv niejidną 
Kombinację dyplomatyczną. Jeżeli więc ta linie 

“nie jest dla Turcji korzystną, jeżeli za dużo p- zy 
zn. e Grecii, to prawie napewne przewidy
wać n i m  te  Porta swoje yeto postawi. *'■ > zaa 
l in ia  owa nie rpnsi bardzo odbiegać od uchweł 
konferencji berlińskiej, wolno nam domyślać się 
choćby jui z tego tylko względu, iż jest ona re- 
gułtatem kompromisu między Anglią, której rząd 
p.StkwS Sobie za ;adańie Turcję zniszczyć, a 
Niemcami, które wprawdzie chciałyby ją ochro
nić, ale którć łla odciągnięcia Anglii od Fran
cji gotowe ni 3 jedną, ale dziesię ‘ Turcji poświęcić. 
W  takim kompromisie, wnioski angielskią mu- 

„ę mieć góżę uad ńiemieckiemi Bismark! nie 
mógł przecie poświęcić .d razu, s yych kilkomń 

jczr cłi zabiegów dla tureckie,, przyjaźni. Rad, 
łe  celu lopim że drogę Goeschena skierował na 

1 Berlin, gdy ona mogła wypaść na Paryż, że Fran
cja -jest znowu zizolowana, że Anglia zamiast 
myśleć o sojuszu z Moskwą i Francją, który z 
początku kiełkował w głowie Gladstona, wraca 
óa tę drogę, po której ongi chadzał Bea^onsfield; 
ran z tego wszystkiego, miałżeż Bismaik zepsuć 
odrazm to "wszystko i Goeschenowi takie posta 
wić warunki, kt^reby on musiał odrzucić ? 0- 
czy wiście nie - ztąd więc. wniosek, że linia u- 
łożona n i dzy Bismarkiem s Goeschenem jest te
go rodzaju, iż Perta odrzuci ją niewątpliwie. Jak 
więc z tego widzimy, nie ma żadnej "acjonalnej 
podstawy do tkani? lakojowy"1 horoskopów na

.wie sukcesów (uniesionych przez Goeschena 
w Berlinie i w Wiedniu.

Dokładnej treści sprawozdania p. dr. E 
C z e r k a w s k i e g o  do tytułu budżetowego „cen
tralny zarząd ministerstwa oświaty11 nie napoty
kamy w sprawozdaniach wiedeńskich, — poda 
jemy ją o ile najdokładniej zebrać było można, 
pomijając cyfrowe 'wywody.

W tern obszernem sprawozdaniu di*. Eu z. 
C z e r k a w s k i  podaje najpierw wykaz ilości 
numerów i ogółem pracy, jaka na pojedyncze 
depa ’tamenta ministerjum oświaty i wyznań i 
na pojedynczych urzędników przypada, zkąd 
wnosi, że o przeciążeniu sił roboczych w tern 
ministerjum mowy być nie może. Dalej wykazu
je, ze posada bibliotekarza z płacą l.4i)0 złr. 
a 600 złr. dodatku jest zbyteczną Rozbiera szr ■ 
roko powoływanie inspektorów krajowych do 
służby w ministerjum, i wnosi, aby prelimino
wane na to. 12.41 o złr. z ekstraordynarjum do 
ordynarjum przeniesiono

Następnie gani postępowanie znacznej czę 
ści urzędników tego ministerstwa, którzy nawet 
poważali się w swoich dziełach nieurzędrvych 
"derzftć na 1‘j S krypta cesarskie, dotycząc Gali
cji, i przedstawił, że części tych urzędników 
zbywa na wiadomościach fachowych i ns aobrej 
woli,: i spuścić się na nich nie można. W  końcu 
porusza myśl, że należałoby ministerjum podzie
lić na departamenta według kra’Aw a nie we
dług kategwji szkół, tudzież aby co do te, re- 
orga zaoj: byłe/ wzmianka u sprawozdaniu,.

Rzecz natu.alna, że pouskoczył na to p.
S u e s s i zawołał po semicku i teutońsku: „Po- 
lizei!11 wzywając ministra, aby swoich urzędni
ków wziął w obronę. Protestuje też przeciw te
mu, aby zamiast powoływać do Wiednia inspek
torów krajowych, ustanowiono referentów ki’aj° ' 
wycb w ministerjum.

Co powiedzia minister br. Co nr ad ,  wie
my z telegramu^ Pozycja jego była tem kłópo- 
tliwszą, że obok niego zasiadał jako komisarz 
rząd iw: je en z tych dostojników ministerstwa, 
o których dr. Czerkawcki wspominał.

P. z i e i t h a mme r  (Czech) podnlósłj że 
Czesi mają prawo użalać się, wszelako nie chcą 
tego podnosić w komisji, tylko w Izbie. Myśl 
zupełnej reorganizacji ministerstwa oświaty na- 
lfflj sformułować osobno; wnosi przeto, aby dr. 
Czerkawski zmienił swoje sprawozdanie.

Hr C l m- M a r t i n i c  zgadza się z Zeit- 
hammerem Wnioski Czerkawskiego są doniosłe, 
Wypada ze sprawozdania wypuścić ustęp o re
organizacji i krytykę . przymiotów urzędników. 
Pozycje na inspektorów szkolnych należy pozo 
stawić w budżecie jak są.

Dr C z e r k a w s k i  dziwi się oporowi ze 
ątrony: czeskiej. Obstaję przy mojeni zapatrywa
niu. Niemam nic przei w powoływaniu inspekto
rów szkolnych do Wiednia, ale nie uchodzi, ahy 
jakc radcy ministerstwa urzędowali ludzie, do 
składu ministerstwa nienale żą. y. W ?zystkim u- 
rzędnikom zarzutu nie czyniłem Obstaję przv 
tem, ze "ależy ministerjum oświaty podzielić na 
dę artainenta według krajów Rozumiem dosko- 
nair i' eenię ideę państwową, ale i z krajami 
"alezy postępować podług prawa — inaczej kra
je czuć. się }dą zaniećbanemi i ilozowanem 
rl; n cl twierdzą, że taka organizacja minister
stwa oświaty jest niemożliwą, muszę wskazać, 
że taka organizacja, jaką ja proponuję, już prze
cie w innych mi nisterstwach istnieje. Co tam mo
żna, tó przy dobrej woli można i w minister
stwie oświaty. Niektóre sprawj można tylko 
według krajów załatwiać. Nie stawiałem ani 
wniosku w tyi, względzie ani na™et rezolucji • za
miarem moim było tylko poruszyć tę sprawę. Rze
czą komisji jest podnosić swoje poglądy; na to tutaj 
jesteśmy. Powątpiewano, czy korzystneby był* 
stałe powoływanie inspektorów szkolnych ‘ do 
ministerstwa. I owszem, mojem zdaniem, byłoby 
korzystne, i właśnie dla tego ustalenia noszę, 
aby dotyczące pozycje z ekstraordynarjum do 
ordynarjum przeniesiono Komisja ma prawo za- 
t sierdzić moje poglądy lub nie i według jej 
uchwały z hocią moje sprawozdanie przerobię.

Hr. H i!  e n w a r t (przewodniczący ko
misji): Prawdziwie jestem w rozpaczy, jak tę

sprawę poddać pod głosowanie. Wnoszę, aby 
nuj pierw glosowano nad Dozycjami centralnego 
zarządu, a głosowanie co do sprawozdania za
wieszono, tudzież any je sprawozdaw’ca przero
bił. — Tak też komisja postąpiła

Podnosimy, że całe to nasze sprawozdanie 
dokładnem jest tylko w przybliżaniu. Mianowicie 
kwestja co do inspektorów szkolnjch jest zawile 
przedstawioną w relacjach wiedeńskicn, a nawet 
czeskich.

Zresztą nie na tem skończyło się posiedze
nie komisji budżetowej z d. 7 bm. Nastąpiła po
zycja „nadzór szkolny'*. Sprawozdawca dr. E. 
Cz j r k a w s k i  wnosi uchwalić żądaną przez 
rząd sumę G09.052 złr. — ale zarai em w spra
wozdaniu swojem wykazuje, że inspektor krajo
wy w Styrji po słowieńsku nie umie, i że Cze
chy, Morawa. Kraina i Galicja zamało mają in
spektorów krajowych. Następnie wykazie, e do
tąd lie jest przeprowadzoną galicyjsk ustawa 
crajową, stanowiaca, że okręgowi inspek.orowie 
szkolni mają być stale mianowani. Życzy t, a- 
>y we wszystkich krajach Przedlitewii taką u- 
stawę wydano.

P. W o s z n i a k  (Słowianiec) mówi o spra
wach szkolnych w krajach słowieńskioh, i narze- 
ca na inspektorów krajowych.

P. S ue s s  znowu ma ■; powóć io uderzenif 
na dr. Czerkawskiego. Có tu m> Czerkawski 
przedstawia, nie nale y woale do budżetu, bo jest 
to projekt reorgani zacji nadzoru szkolnego. Paką 
„regel de tri" (!!) o'inspektorach krajowych io- 
kręgowych wytai zac w sprawozdaniu budżeto- 
wem, to rzecz niesłychana. Wystarczał- > :upeł- 
nie, w każdym kraju ustanowić po dwóch ir- 
spektorów, ale rząd (centralistyczny; p. r.) chcitd 
mieć przewagę w krajowych Radach szkolnych, 
i dlatego tj u inspektorów zamianował. Tylko 
yzgląd na narodowości mógł tłumaczyć pomno
żenie inspektorów krajowych, i to się stało. W o- 
gcle to, co sprawozdawca przedstawia, należy 
do rozprawy budżetowei w Izbie, a nie wr komi
sji. Do czego by to doprowadziło, gdyby jeszcze 
nowe wydatki na inspektorów Krajowych łożyć 
miano!

P. M a t t u s z  (Czech) ganił teraźniejszy 
system oKręgowych inspekcyj szkolnych. P. J i- 
r e c ż e k uderza na przeciążenie inspektorów 
pracami biurokratyrzLemi. Hr. Ryszard C 1 a m- 
M a r t i n i e  występuje przeciw stałemu miano
waniu ikręgowych inspektorów szkolnych.

Minist- v br C o n r a d  tłumaczy, że : w 
Galicji można inspektorów okręgowych prowizo 
rycinie ustanawiać. ,,

Pozycję przyjęto znaczn^ większością.
Pewno senza^yjne pismo wiedeńskie donosi 

że polscy członkowie komisji wyn'eśli się z po 
siedzenia. Ale doniesienia tego w iaduem innem 
nie napotykamy, a przecie nie pominięto by o 
koliczncici tak ważńej.

CzesKie telegramy dodają o ten1 oałem wy 
stąpieniu dr. E Czerkawskiego „Ze wszystkie 
go widać, że prawica nie była przygotowana no 
wnioski dr Czerkas ^Kiegc. Należy jednak pod 
nieść po słuszności, że dr. Czerkawski wynu. zy. 
opinL posłów obecnej prawicy, a poglądy jego 
na reorganizacje ministerstwa oświaty wezmą 
pod uwagę posłowie myślący."

Praedpłatę i ogłoszenia, p rzy jm u ję :
W« L w .w ie L i6r admini itracji Nar.“

pTat Halicki w p słacu W . Ulanieckicli. OgłoszeD' i 
»■ rsiryżp przyjmuje wyłącznie dla „Ga: 'Naród.“ 
a jencja pana idania, Sue Clćzaent 4 -P a ris , Otto 
luutioi W W iedniu, -'Haiasenąteic et y o g le r j nr. 10 
Walfir—keasiw i  Oppdik Stedi Stnbenbastei 2., 
Rotter “ t Cuip I. R ie je rg .s se  18 G. Ł :, Daabe 
«  Cmp 1. MaL...nilianstrasse i., w Frankfurcie nad 
Henen ,  . «r Hamburgu pp. Haasensteiri et Yogler. 
RajcŁmao et Frendler, r  Warszawie Senatorska 22, 

^GŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
o d  .miejsca objętości jednego riersza drobnym 
drukiem.

i t e k k u y  z  ru bryce ,,.Vadi-»łaiic“  
* «  «t. od  w ierik  t.

Przegrana stanisławowska. dów ludowych Na>lepszyiń zaś dowodem, Że
drul te 3ą czytane, ż« p. jtuńerafo-

Z kurji włościańskiej stanisławowskiego I rów, jest fakt, iż nawet lajnęd: hiejsze piśmi- 
okręgu wyborczego wejdzie obecnie do sejmujdła, rneposiadające żadnej1 wartości literac- 
w miejsce zmarłego hr. Łosia, sekretarz Ra-1 kiej, jeśl tylko hołdują powyżej określonej 
dy russkiej dr. Iwan Antonowicz Dobrjań-1 tendencji, znajdują zwolenników i utrzymują 
skij, adwokat we Lwowie. Wyszedł on z się, jak n. p. „Gospodar i ProTiiysżłennyk" 
urny jako zwycięzca wobec miejscowej kan- Ly Stanisławowie, albo „ŁastiWka4"' we Lwo- 
dydatury prezesa stanisławowskiej Rady po  ̂ wde i t. p. kilka innyoh. Nie zapomińajmy, 
wiatowej, p. Stanisława Brykczyńskiego. iż mamy w kraju blisko półton <wsiąca szkół 

Jeżeli zestawimy tę jedną przegranę z. ludowych % ruskim język en wykładowym, 
drugim podobnym wypadki?m, mianowicie w którycŁ pobiera naukę przeszło 200.000 
w żółkiewskim powiecie świętujuroy opano- dziatw? . Więc jest: komu czytać-, a kto pierw- 
wali Radę powiatową wprowadziwszy w jej 1 szy pamięta o tem, ażeby ńjytelnićtWo po- 
skł°d, w o r z y m i e r z u  z ż y dę m i ,  i 6Ijswo-1 między ludem szerzyło się pod jego opieką, 
ich członkó s (na 26), w s. Ut czi go i przy I jego duchu, ten też opanuje i swoim po- 
wszystkioh innych wyborach okręg tamtejszy I giewęm polorywa. to gole, Jftóre -dotychczas 
staje się w najwyższym sto^iuu zagmżenym i(135? 10Jl
jeżeli zastiiAJwirry się gł aj iid jja icz j-1 Cerkiewno bractwa wstrzemięźliwości, 
nami tych .oja^iów niepokojąc /c l  to .mrai-l ̂  kżórrch dałwięcej szerzą się broszury i

  __ * t t J .    .  1__ i .  JL> a!* « li I • . . . . • *

>orów do Rady państwa, do sejmu i do l jest kilkadziesiąt
Rad powiatowych, chociaż zawsze te j Oto są cyfry, nagie cyny $ ó fl^ w iad -
same ,  albo przynajmniej t a k i e  sami  cz  ̂ ó postępkach agitacji ś-więtojurskiej w 
osobistości stoją na czele adminis^ucji kra na izym ^  aju. 
owej i przewodmezą polityczne repreżenta-1 j  cóż my woDec tego rośćmy ?

cji kraju naszego — że jedn pomunlo to Nic, absołutnie nic.
wszystko stoimy obecnie "wobec zmienionej Przypomu my sobie —  wszakże fo nie
syti’ acji co się tyczy usposobienia mas. iźcze da,wnci — b^jzie temu ali dwo W; kil- 
jólniej włościan we wschodniej częśc kpaju. h uninip co byliJ)yśmv wOw^źas dal za to, 

Stronnictwa ruskie niczego nie napo I dybyśmy mieli tak potężne środki do roz-

kgoda w KluDie nohenwartowśkH ik. tem 
stanęła, że posłowie tyrolscy głusować będą za 
ustawą przeciw lkhwie. pomimo iż odrzucony 
został wniosek Załlingera (aby nie ustanawiać 
maksymum 10-procentowego, i Dozostawić sę
dziemu wolność uznania nawet niższego procem 
tu w danym ±-azie za lichwę), i że cały klub po
prze zasadniczą deklarację posłów tyrolskich w 
prawie szkół ludowych, tudzież ewentualny icL 

wniosek (aby szkoła ludowa oddaną została pod 
władzę kiaju, rodziców i koś fioła), wres$sc5e że 
poprze posłów tyrolskich w sprawie podatku 
gruntowego i domowego,

moglibyśmy błąd ten przepłacić nader do- najmniejszego użyfLa.
tkliwemi i Ugakarzającemi następstwami. ijąstiz-egamy rnę, nie maiki,: j»a\.óynaj

Jak daWńiej ta’ * * '- ' -  *— •------  — 1 - - - —
prawem 
wśzystk
zapommen,. Lecz natotniaa, rydoskonalilij (thód^id lo ni hm y do
znakomicie metod*, praktycznego za«tng<)wv- | I0Zp0r^|Q|ńąria ijdne mu d“ -diii/opa-
wania owej *4Ł'idj Awalebiiej. Gdy jkaaałajn o w y ymyałów.imija ‘Którzy
się nieskuteczną ńgitft^r na xe, lat „listów ijmajife "irottki 'nłntej-'oetęćaif zręćzhie; i zapo- 
pasowysk". więc rzucili ją  m'^dzy rupiecie biegliwie um eją ittadewrowac iienp' 
i chwycili się innegu hasła: o t o  p r z e d s t a - j  Gdy ęń’ rozpóę^ęl ągi;aęjjf pymiędzy 
w i a j ą  s i ę  l u d o w i  j a k o  a p o s t o  o w i  ijludem na wielką akal!g wedlt ,planu• obliczo- 
o ś w i a t y  i w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i .  jnego na lata, gdy nad przeprowadzeniem

Trudno zaprzecz tć, ż hasło to jest zrę ego planu nraou,^ i  fanatyzmem to my 
cznie obmyślane. Lecz i wykonanie iego w i popełniamy samobójstwa,; ustępują- im w 
praktyce jest zapobiegliwe i  konselwei tnf m ikzenu z pola, które L.n ąprawiają 4 za- 
Stowarzys-zenie „P rośw itarozpO w sżecbu ko! siewają —  nie dla s i e b i e a l e  raczej dla 
pomiędzy ludem przeszłe 170 000 egzempla sentralistów niemieckich i dla Moskali-, 
rzy broszu ek, Towarzystwo imienia Michała' Powadźmy sobie, - że jeżeli‘ nie chcemy 
Kaczkowskiego rozsyła rocznie około 5C |000 luttaeię wpływu na lu d , gdy mamy wszelką 
broszur, które nie idą mamie, lecz tozjjo- włhdzę w "‘ęku, gdy jesteśmy pąpniiii sytua- 
wszechniane bywają przez kilkuset zaWzię- ' oji, t c  m u s i  j j y  ,cóJ  zr,o‘b i ó i ł » t-e g o 
tych, z fanatyzmem sprawie oddanych ajen-11 u d u , ażeby mieć przeciąż ciasłużo^y tytuł 
tów. Pisemko ludowe „Nauka" szerzące z dc jego zaufania; i my takż^ powinniśmy
płomiennym zapałem zawiść do polski h pa
nów i ich sojuszników, propinatorów, do (pol
skich urzędników i do katolicyzmu, rozcho
dzi iię w 4.000 egzemplarzy, redagowana 
przez ks. Iwana Naumowicza gazetka ludo
wi „Rusekaja Rada" w Kołomyi mi prze
szło 2,000 prenumeratorów P^z,, sttóń te 
publikacje pisane są z porywającą wen ą i 
poruszają sprawy rzeczy ciście uąjbfiżej - ob
chodzące włościanina, a styl i jęsyŁ zasto
sowany jest bardzo zręczn-i do upodopań,. 
nawyzcek, poglądów, a nawet i do przjsą-

rożpocząe agitację na vięk'zą skalę, na 
szersze rozmiary niż docycheżaę , gdy .dopie
ro w ostatniej chw il zaczynamy ’ię. kłócić 
o to kogo wybierać, wcaie nie eaetanawia- 
jąe .się nad pytaniem, z jakiego' powodu mo
glibyśmy wymagać zaufania że °,tróńy °ludu 
dla tego lub o ^ e g l  ką idydafą.I Czułości, 
obietn’ :e :nno środk '-hwÓowe chociaż 
raz może popogą , to przy następnych wy
borach powtórzone, więcej, szkodzą aii* po- 
magaj? —  jeśli me botrafimy laktam4 ldo- 
wodn ć naszej dobrDJ wfeH nil l

(Szkic ■ watury.)

Vl31ąg dalsis/.)

aa&oęła opu władać o swojem nieszczę- 
ś<»o> a sa cb -ilę oboje dż.^ci wybuchnęły gło- 
śnyn Pj Karolek pociągnął dziewczynko
iS w i miesz A Za ^  ? 0”4cy oddech obojga 

dużvnł? if ' jb£l> a izy łączyły się ra-
i ^  ,/oir mim opadały . na murawę.
Ajeinąk ^  oboje czuli się szczęśli-
y  emi, Ja^ .  przebiegał młode ner-
p.y, na obojgu t>R*yjemnie skóra, a krew
pow ała
stałp. dwoje r6f ^  ’ n?pkic,h Jak wiśnie 
świeco z drzewa ? , > się .picałun
Łei niewinnym i 14 8<J^1“p j j j * 0*. dług
dh ^  tej chwili zerwara się Róźka i odsk, 
CHła szyci od Karolka. Na.i odwórzu rozległ 
się gwałtowny krzyk, P0  ̂ ^ * aawodzenie™

Pa»l I r . «
BWl co »i« «Wo... Dziecko 

ikrwawiłc nię zupełnie. ■ K0Z 
aab^ę tę pOwZWi ję  łl . t

t a l  podwtau P tó
wonem kumoszek, trzymając na j ę  y

k»iJttofy wrzeszczał jak opętany. Y f i ^ i d a ?  
nćzkę miał obwiązaną chustką, na której w 
by»P ślady krwi bjadei, jakby z aatem 
szanej. nhok zony stM w szlafroku, z w

zmie-

^fić n e®orz 1 napróżno usiłował ją fuspo-

Idź mi z oczu l( Idź -mi z oczu . wołała 
pieniąc aię panf Honor^-a. Oj 1 Oj I Ratuj, pani

Antoniów-: bo zemdleję 1. W  niemem osłupieniu 
stały dzieci w ogrodzie... Czuły, że nastąp4 ka
tastrofa

Z- Uciekajmy I zawołał Karolek.
Nóżka nic nie odpowiedział,0 
T  Vci®kuJmy ztąd! Ona cię zabije... Ta 

mat cna t Ta bestja | Ta... Oko błyszczaio mu 
jakimś _ dziwnym zapałem, pełnym njenawiśoi i 
szalonej jakiejś energii.

— hodź tutaj! i pociągnął Róźkę za sobą. 
Róźka jak automat postępowała za mm... Oko 
jej b ło suche i vr przestrzeń zapatrzone.

Podsadził Róźkę na parkan od strony ulicy, 
prawie zupełnie pustej w tej chwili, ona mu po
dał0 ‘obie ręce i za chwilę oboje biegli ulica, ku 
rogatkom, jakby je kto ścigał. Przechodnie spo
zierali ze zdziwieniem na dwoje dzieciaków, 
trzymających się za ręce, z których pot lał się 
strugą, jal bieg do góry. szepcąc do siebie u 
rywane słowa.

— .Biedne dzieci! Pewnie matka zachoro 
wała...* szeptały do siebie kobiety.

Tymczasem Karolek z Róźką znalazł sic ńa 
polu za rogatką. Ze zmęczenia krew trys&ałi 
im z tv _.zyczek, i chorowity Karolek -wałt-1 
wnie robił piersiami. Tchu mu brakowało,

Na "tosie kamieni usiedli przy drodze .. 
Przez kiika m„ rvt panowało między niemi milczę 
nip. łycnać było tylko lekkf powiew-wiatru po 
gałęziach drzew, kąpiących się w złocie sło- 
neczuem i oddech dziecięcych piersi...

Pierwsza odezwała się Róźka z głębokiem 
westchnieniem.

8Cóż my teraz poczniemy?" i składając 
ręce machinalnie zaczęła recytować słowa mc 
dlitwy, którą sobie jakoś w tej chwili przypO' 
ni ała: . Święta Marjol Matko Bożal Zmiłuj się 

nad nami...
— Co zrobimy!?" rzekł Karolek, ale blask 

którym oczy jego „a pierwszy krzyk pani Ho
noraty tak zapłonęły, czy to w skutev zmęcze
nia, cisy z innego powodu znacznie już przy

gasł.. ,Co zrobimy?*,, powtórzył... .Pójdziemy 
na kraj świata, aż do Ameryki... Tam będziemy 
kopać złoto, strzelać tygrysy i bić się z Indja- 
nami... Ty tego wszystkiego niewiesz, ale ja to 
czytałem... A potem przyjadziemy tutaj i na 
rożnie upieczemy twoją macochę...“

Bujna, dziecięca fentazja przedstawił*- im 
panią Honoratę up.oczoną jak kaczka; jakaś ka- 
nibalska radość wydi była z obu młodych piersi 
śmiech szalony... Ale wkrótce ómiecb ustał, o- 
boje posmutnieli, nie mówili, ani słowa, a jodnak 
oboje zrozumieli w jednej chwili, że cały aw- n- 
turniczy plan na nic się nie przyda... Kar° ek 
ochłonąwszy wróc4ł do p^rwotnego .tanu; żal 
ma było Różki, poświęcenie się jednak dla niej 
zniki <fio wraz z blaskiem oczu.. Limfatycznej 
naturze chłopca brakło wszelkiej energii. , była to 
rozbijająca się poetycka natura, łatwo zapalna, 
ale oziębiająca się równic szybko, jak stal roze- 
grzana.. 'Uczuł się samotnym; wszystko cią
gnęło go napowrót do dom11 -spomniał ojcą 
wr >dki, piękne, książki z rycmami... Nie śmiał 
powiedzioć Rćźce, że zaledwie półkilometn. zro- 
biwszj chce jui wmcać, — wstydził nr tego, 
aje ęskny wzrok, w stronę miasta zwioc ay 
ysk izywu cc sh -bjegr rnętrzud fiało.i. Róźb 
z u radkf nań' spozierełi i wszystko wyczyłała 
w go B ôjrzeniu Ml i > '', 1 ' ■ - ’

„Nie, Narolku," izekła westchnąwszy ciężko.. 
My Ęd“ możemy uciekać..."

—- „Liaczegu ?" ząwołał Karolek z obudzę 
niem, w którern wprawne ucho odkryłoby pe
wną radość... .pRu czego nie mamy uciekać? 
Przecież słyszałaś jak macocha wołała, że cię 
zabije... A ja cię nie chcę dać zabić, nie..” 
nie!...u

Róźka popatrzyła nań czule, ale ze smutną

Róźka aśmiecuiięł się gor, .
— „Zabić mnie przecież nie nabije .. Ojeiec 

nie pozwoli, a zresztą ja arna się me dam... 
Bić będzie... (mówiąc to zadrżała)... nić będzie,. 
Ale ja przyzwyczajona, na miue to Jak na .psie

zyschni: .. ale przeJeż tobie się nio. złego 
nie stanie... A jakbyśmy uciekli to cóż z nami 
będzie...

Karoleu ^oinacał się pr bieszeni i vyjął 
kilka centów...

Róźba dalej mówiła..
— .Widzisz, jak spuściłeś głowę.- Jawiiom,. 

źe u was codzienni0 na obiad pieczeń i ' gu 
mina. ś ha I Teraz już piłbyś kawę L.I

— .Nie! Nie!“ zswoło^ Karolek^:.niech bę
dzie mleko...* ..

— „Ani >leka ńię będzie-, A-jafc ną 'ła
pią żandarmy i zapakuią dq, kozy5 A.taH ab 
zimno, ciem o, strjiiuino - - V  " l j L"15

F  rolka dreszcz przeszęd,,,. RpMud*<>Urfa“ * 
tazja przedstawiała mu nąjękropnięjsZbA oorązy, 
ysiystkie "trabź sc^ny. c. których. aię_ ^ęzy- 
tał w duś ot- ?ch ponyks ' aęh o ęorsą^ac . 
iozbóinibo in i dzikie) nieszkaf och Ameiyki 
stanęły n . Jasno przea .czymś jp>  .8 siła ka- 
załr'mu Zbi-wrć się i uciekać co pred-ej do do
mu, ale - yd przykuwał go Jo .anueui, na któ
rych -deuzisL W  oczach jeg< malował iię nirp .

. . .  zd* śała Bói i^yrąę^ ti
io J 60. wWe. pomyśli? — mo- g  zy Móńt, “ wAsb:

wać ucieczkę, aie ani króku ■ mpr ôd-  ̂ postą
pił. W  głowi mu się mąoiłr .sćree hiło g1 Ato- 
wnie, ręcf miał snAhe i- goi^ące ifogi "imawiały

— „Niech się stanie, co chce, ale ja muszę 
wrócić..."

— .Jesteś śjąmazaraa, do riczego 1* wofał
Kai-ouk,

wiła^ dalej Róźka °oraz siautniej’. -  Jak on cie
bie będzie żałować, jeżeli nie wrócisz. A on cier 
bie tak kocha... tak kocha Jtl

Chłopak zakrył oczy Oparłszy łokóie na to. 
lanuib, t „óźka objęła gć za szyje. \ wybnchnęła 
głośnym płaczem. "

Ęie lówią 3 więcej do Slebfa ani 
wstali oboje K^oler butzrÓcif m .  
irzeciwns od miasta, jak gdyby cholał kóntyuuô

|Sęn3i, jakby
J __________?ybawi go „ti strtiSśąrtjf* ży
ciu zagrażąiąct, k hafćrofy,; jakby, agie^pułk 

-efwor ih mąulnrów < WyPwa. 'gfe : ^ptJmiędzy 
^rozjuszonych ty »ysfts *; jednaj;’? s Iżikich In- 
jfljąa praygo .wątocycb iłań t airi dssi 11r1,tusze, 

mc ’ eony, ezę. poa *lByłft farokieu wra 
ca, do domu. Z każdym krokiem Karolkowi 
wzrok się rozjiiśniai, im bliżej był domu, tem 
szedi1 sz” bcej i pewniej, Przeciwnie dzWo się 
z.Różkąa. wnrawdzie nad sobą i u-
tuliia łkanie, ale nogi jej drżały .ak, że musiała 
Tdpaoęrwsć ;,oćzy jei stiwałs ełdpĆB a serce 
pnawie , trętt.jmło..,. Nie -skarżyłu się - je, Aftk bie
dna, mała ofiara, wracała ir .tadussie'•pozornie 
spokojna, tak przj jajmnie? dawało: się Karolko- 

ri, dla którego jiacz był.jedynym zivZUmiałym 
nafaęm strachu 1 1 h*. Ve.zL eichacze brzez 

:ramę. Różka stanęła, koło drzwi rodzicielskiego 
pomief . mia stałt chwilę długą oparta-o fra- 
rnuge, choiai, 5rzwi otworzyć, -biak^

tymczasem skoczył m górę . Róźka sięC ń rvo o Y,= U..v. 1- - ł- 0|je.
Dia

nie
\y'piersi dziew- 

* - |L«.-- - . ... . potokiem,
tóżku piawie omdjewaj^ zac^ją zav >dzić w 

ń -^ g ło g ,  ;  1 t U  .
R a i .  ta szelmą!. J J e s t s i ę

r« ę ó
dsćk

^róŻnjt, 'fiŚćiwy, ^tora^aucy. "

Wyataląkich 
A i TJ*r»zem



Przegrana stanisławowska niechaj prze
to będzie nauką dla nas, że na serjo wy
pada nam sastanowić się nad sytuacją we
wnętrzną w kraju, że potrzeba pomyśleć o 
utworzeniu planu działania na przyszłość — 
ażebyśmy później me potrzebowali robić so
bie wyrzutów, jeśliby niespodziewanie kiedyś 
okazało się, że w domu u siebie, w epoce 
rozkwitu swobody, gdy władza była w na- 
szem ręku, li tylko przez małoduszność, nie
dbalstwo i niedołęztwo nasze dozwolili zwią
zać sobie ręce i nogi przez d o m o w y c h  
w r o g ó w  rozmaitego autoramentu.

Ileż to razy żałować nam wypadło w  
porozbiorowych dziejach, że nie onUeliśmy 
wyzyskać chwilowych błysków swobody, ja 
kie od czasu do czasu w tym lub owym' 
zaborze świtają dla nas! Któż nam zaręczy, 
że teraźniejsze pomyślniejsze cokolwiek po
łożenie nasze w Austrj' będzie trwało wie
cznie? Czyż to tak trudno o zmianę? Wszak
że pomyślmy (ażeby , już dalej nie sięgać), że 
niechaj tylko uda się centralistom przyjść 
dojsteru władzy we Wiedniu, to już podno
si się w kraju naszym z odmłodzoną siłą 
hydra takiej agitacji, jaka nam nieraz do
brze dała się we znaki. Czyż więc każdy, 
kto poważnie zapatruje się na sprawy naro
dowe, nie powinien pomyśleć, do czego po
prowadzić nas może teraźniejsza polityka nie 
„wolnej ręki“  ale niezdarna polityka „zało
żonych rąk“  ?

Korespondencje „Gaz. Har.“
Tarnów d. 4, lutego.

Pomimo zwyeięzwta, stronnictwo p. Kaczkow
skiego nie jest z tego zadowolone, opłakuje bowiem 
upadek niektórych swoich sojuszników i -przepowiń- 
da, źe przy obecnym składzie. Stronnictw przyskła 
Rada miejska nic skutecznego w interesie dobra :o- 
gólhego nie będzie mogła zdziałać! Tern orzecze
niem przewiduje, iż jęj panowanie w nasżem mie
ście się skończyło, źe stronnictwo mieszczańskie 
ma większość w Badzie gminnej i że takowp po
wstrzyma dotychczasową bezprzykładną gospodaorkę 
gminną trwonienia grosza pttbłipznego. Stronnictwo 
to nie przełamało jeszcze Wszystkich zapór, bo ja 
kiś nieszczęśliwy los zawisł nad naszem miastem, 
źe ster rządów miejskich pozostał iw tym samym 
ręka, w którym był w obiegłem trzechlecia.

Dwa razy wybierano wczoraj, nowego burmi
strza i obydwa razy otrzymali dwaj kandydaci tj. 
dr. Pietrzycki i dotychczasowy burmistrz Wisłocki 
równą Ilość głosów. Przystąpiono więc dp losowa
nia a los padł na p. Wisłockiego. Z poWodu, źe 
wybór ten zawdzięczyć mamy losowi, -przeto złorze- 
zymy, że nas tak prześladuje.

Pomimo to jednak nie tracimy nadziei, źe le
piej będzie jak bywało, bo ufamy w poczciwość, 
prawość, życzliwość dla miasta i dobre chęci nowo- 
obraaego wiceburmistrza p. Waltera, jakoteź ufamy 
większości nowoobranej Bady miejskiej i większo
ści zwierzchności gminnej. Ufamy im licząc na to, 
że się z położonego w nich zaufania godnie wywią
żą, —  Prawda, że srogie walki będą oni musieli 
staczać z zawziętym i nieugiętym przeciwnikiem, 
lecz wiara w to, że za dobrą sprawę Walkę podjęli, 
doda im siły do zwycięztwa tak, źe nakonieć zwy
ciężyć muszą.

Należy tylko uważać, aby wytrwali w swoich 
postanowieniach a zwycięztwa mogą być pewni. Obej
mują oni nadto rządy miasta pod bardzo krytyczne- 
mi okolicznościami, bo bez centa w kasie, a wstrzy
mane wypłaty z czasu interregnum do kilkunastu 
tysięcy złr. wynoszą, które na razie pokryć by 
wypadało, bo biedni rzemieślnicy dłużej czekać nie 
mogą. Zaciągać pożyczkę niebezpiecznie, ha i .tak 
długami jest już miasto przeciążone. Zresztą pyta
nie, kto da tę pożyczkę? Kasa Oszczędności odmó
wiła kredytu, a zatem znowu u żyda pożyczka zo
stanie zaciągniętą.

Cokolwiekbądż zarządzi teraźniejsza Bada miej
ska w tych kłopotach finansowych, nie krytykujemy, 
lecz podajemy tę radę, ażeby dążeniem większości 
było zbadanie obecnego stann majątkowego gminy 
niejakiej, aby takowa wiedziała w jakich warun
kach odbiera zarząd miasta, i ażeby według rezul
tatu tej czynności dalsze zaradcze środki mogły być 
obmyślane. O wyniku badania powinna Bada miej", 
ska zawiadomić swoich wyborców jako też wyższe 
władze autonomiczne i tym sposobem zabezpieczyć 
się w danym razie od zarzutów złej gospodarki i 
przewidzianych w przyszłości likwidacji, rewizji i 
szkontrów kasy. Mamy nadzieję, śe większość tera
źniejszej Bady gminnej, nie ulęknie się przed ogro
mem pracy, jaka ją  czeka, że nie zrazi się przy
krościami i ustawicznemi walkami, jakie staczać bę
dzie musiała, i  że wywiąże się godnie *pr*jrjęts®s< 
na siebie obowiązku. Dla zachęcenia jej dó tęj pra
cy posyłamy je j szczere nasze życzenia wyrażając 
to życzenie staropolskiem: Szezęść Boże!- Mafliy ró-. 
wnież nadzieję, źe dr. Pietrzycki jako proponowany 
przez stronnictwo mieszczańskie burmistrz, nie zra
z i się zawistnym losem, nie opuści tegoż stronni
ctwa, które go awojem zaufaniem>. zaszczyca, lecz 
przeciwnie jako waleczny żołnierz, dbający o dobro 
gminy i kraju, nie będzie zważał na przewódcę, nie 
cofnie się z placu walki, nie będzie się pytał o 
ilość nieprzyjaciół, lecz o miejsce ich pobytu, i źe 
wspólnie połąctonemi siłami, ze swymi kolegami, 
przeprowadzi swój pian gospodarki miejskiej; który 
jako burmistrz in ape przeprowadzić zamierzał.

Wtatoń, <L 7. ltftego.
(§.) Tendencyjne doniesienia dzienników cen

tralistycznych o rzekomem przesilenia w łonie 
prawicy, a mianowicie o rozbicia się kluba pra
wego centmm okazały się, jak te na podstawie 
wierzytelnej informacji poprzednio wam pisałem, 
zupełnie bezpodstawnemi. Zarówno rząd, jako- 
też i prawica stoją silnie i solidarnie, a syste
matyczne rozsiewanie kłamstw najwierntniej- 
szych bądź o przesileniu gabinetu, bądź też o 
rozterkach i naprężeniu stosunków pomiędzy au- 
tonomistami jest tylko jednym z nikczemnych 
środków używanych przez centralistów dla pod
kopania powagi rządu i większbśęi parlamentar
nej. I tak dzisiejsze wieczorne dzienniki plotą 
znowu niestworzone rzeczy o zajściach na wczo
raj gzem posiedzeniu klubu prawego centrum, o 
jakichś burzliwych scenach pomiędzy klerykali-- 
stami a resztą klubu. Ani słowa w tern niema 
prawdy. W  klubie panuje najlepsza harmonia, 
chociaż klerykaliści występują czasu do ćzasu 
z pewnemi żądaniami, które jako zbyt daleko 
idące nie znajdują poparcia ze strony większości 
i muszą ustępować z porządku dziennego. Z tego

jednak nie wynika bynajmniej, żeby klubowi pra
wego centrum miała zagrażać secesja. W  każdem 
stronnictwie istnieją.rozmaite odcienia posiada
jące swoje odrębne żądania i kierunki. Rozum 
polityczny łączy je pomimo tego w jedną parla
mentarną całość. Tak też ma się rzecz i z wy
mienionym klubem, który hardziej, aniżeli ka
żde inne stronnictwo Izby poselskiej, potrzebuje 
solidarnego występowania na zewnątrz, ażeby 
choć w części mógł uzyskać poparcie większo
ści dla swoich postulatów. Niemieccy kleryka- 
ljści świadomi śą bowiem tego, źe jeśli by się 
Odważyli na prowadzenie polityki wolnej ręki, w 
pierwszym rzędzie najwięcej by saini na tem 
stracili, ponieważ, wówczas tak rząd, jako też i 
całą Izba przeszłaby nad ifjjh głowami do po
rządku dziennego..

Pojedynek parlamentarny jaki się w wydzia
le budżetowym odbył pomiędzy posłami dr. Vos- 
, niąkiem aJiausnereiL, a to z powodu, że pierwszy 
zwrócił uwagę na knowania włoskich i r reden-  
t y s t ó w  w- Tryeście i w Wybrzeżu* i na popie
rania tych knowfen przez urzędników centrali
stycznych — ucieszył, prasę .wiernokonstytucyj- 
ną, mianowicie zaś dla tego, że replikę p. Haus- 
nera uważają oni za obronę jednego ‘Z swoich 
koryfeuszów, teraźniejszego namiestnika tych kra 
jów, br. Pretisa* i nadto widzą w niej odprawę 
dla narodowych żądań Śłowieńców. Nie wchodzę 
w to szczegółowo czyli wystąpienie p. Hausnera 
przeciwko Yosniakowi tak tłumaczyć należy, 
bądź co bądź było takowe wcale nie na miejscu 
i wątpię bardzo, żeby szanowny poseł z Droho
bycza wyraził tu zapatrywanie Koła polskie
go na tę sprawę Koło polskie z pewnością nie 
ma potrzeby brać w obronę ani i t a l i a n i s s i -  
mó w  przeciwko Słowieńcom, a tem mniej bronić 
centralistycznych urzędników, którzy, jak fakta 
dowodzą, przez nieudolność swoją raczej knowa
nia i r r e d e n t y  popierają. Zresztą całą i rre-  
d e n t ę  w Austrji wychowały rządy centralisty
czne i stronnictwo wiernokonstytucyjne, których 
przecież przez długi przeciąg lat włoscy posło
wie byli Benjaminkaifti. Miałażby terhz nam przy
paść rola rozgrzeszać "centralistów i z widocz
ną szkodą dla. państwa stawać w drodze słusz
nym żądaniom tłłowieńców V

Ńa wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
wniósł pośeł Hausner, żeby .żądać od rządu kup
na gfffachu, w którym się pomieszcza wszechni
ca lwowska. Wnioskodawca zwrócił uwagę Ko
ła, że dziesięcioletni czynsz tylko o 40.0uu złr. 
jest mniejszy, aniżeli cała cena kupna, która wy
nosiłaby 27U.Ó0U złr. Owqż zaproponował, żeby 
dó budżetu wstawiono nie roczny czynsz, ale 
pierWszą ratę ceny kupna. Koło przyjęło racjo
nalny ten wniosek i nie należy wątpić, ie zdo
ła takowy w Izbie przeprowadzić. W miejśce 
ś. p. Skrżyńśkiógo mianowało Koło: p. Żuka 
Skarzewskiego członkiem wydziału dla obrado
wania nad wnioskiem żądającym-zniesienia stem
plowania dzienników i kalendarzy.

Wedle mojej zapowiedzi, którą wam jeszcze 
przed dwoma tygodniami' pósłałem, Załatwiło Ko
ło, jak wiecie, sprawę podatku naftowego. Gali
cyjski przemysł naftowy niń aa takiem załatwie
niu nie 'zyskuje, a konsumenci tracą widocznie. 
Chociaż bowiem cło dla zagranicznego produktu 
podniesiono do wysokości 8 złr. w złocie, to ze 
względu, że zgodzono się z podatkiem kónsum- 
cyjnym w wysokości 6 złr., różnica czyli raczej 
premia dla przemysłu krajowego wobec zagrani
cznej konkurencji pozostaje ta sama, a to dlate
go, że różnica wynosi i teraz 3 złr., tak jak 
przy cle 3 złr. bez podatku konsumcyjnego da
wniej wynosiła. Mała dyfereńcja zachodzi w tem, 
że podatek konsamcyjny ustanowiono na 5 złr. 
w walucie papierowej. Śp. Skrzyński, który na
leżał do komisji naftowej Koła i był specjalistą 
w sprawach tego przemysłu, nie zgadzał się z 
takiem załatwieniem. Mając na uwadze w równej 
mierze interes konsumentów i produkcję krajową, 
sprzeciwiał się stanowczo zaprowadzeniu jakiego
kolwiek bądź podatku konsumcyjnego, żądał zni
żenia cła od rafinowanej nafty z 8 złr. na 6 złr. 
i podwyższenia cła od njerafinowanej zagrani
cznej nafty o 50 pret. Niestety nie dożył chwili, 
w której z całym zasobem róż ległej swej wiedzy 
.mógłby był skutecznie bronić swoich wniosków 
w Kolę. ;

Konstantynopol d. 31. stycznia.

W przeszłym moim liście doniosłem wam o 
kradzieży dokonanej w kasie centralnej poczt i 
telegrafów. Prżyaresztowano kasjera i jego ad 
junkta, oraz trzech innych urzędników, i zda
wało się w pierwszych chwilach, źe się na dobrej 
znajdowano drodze. Kasjer bowiem krzyżował się 
W swych zeznaniach z światami i z dokładno
ścią nie wśkazyWał użycia eźasfi w dniu doko
nanej kradzieży. Dziś. rzeczy się zmieniły, nie 
ma już mowy o Wątpliwej prawdzie w jego odpo
wiedziach, uwohiiono go wraz z innymi, pocie
szając .publiczność, iż sprawiedliwość ma inne 
poszlaki i pewną nadzieję odzyskania straty! — 
Gaahjtutoruj ottemnie gnające, -potrząsają
głowami, _ i prawią o stłumieniu i puszczeniu 
w niepamięć skandalicznej tej sprawy. •

Komisja turecko-moskiewska ustanowiona 
skutkiem ostatniego traktatu, dla ocenienia re
klamacji i  rzeczywistych strat poniesionych przez 
poddanych moskiewskich w czasie ostatniej woj
ny, prace swe zamknęła. Z stu piętnastu spraw, 
pięć tylko z&łatwioneffii być nie mogło i prze
słane zostaną właściwym sądom do rożstrzygnie- 
nia. Turcy chwalą bardzo bezstronność delego
wanych moskiewskich pp. Iwanowa, urzędnika 
ministeijum spraw zagranicznych i Rossolato 
adwokata, i radzi by zawsze tak sumiennych lu
dzi znaleźć w Moskalach, o których, w ogóle 
bardzef smutne i niepochlebne mają wyobrażenia.

Armflóczj cy, nie widząc aby ich sprawa 
wielce obchodziła Europę, starają się wszelkiemi 
gposofoanri przypominać się' dostojnej dyplomacji. 
Niektóre jednak z tych sposobów wprost prze
ciwny założonemu sprowadzają skutek. 1 tak, 
patijarcha armeński zaskarżył w, Pórćie dwóch 
naczelników Kurdów; Telli agę i Mirzę agę ja- 
kóby ei dopuścili się rozlicznych zdzierstw na 
Armeńczykach osiadłych w wdajecie Diarbekir, 
wyprowadzone jednak w tym przedmiocie śledz
two, przy obecności urzędnika patrjarchatu, wy
kazało fałszy wość skargi; tylko nie mało ujęło 
z powagi należnej tak wysoko stojącemu w sta
nie duchownym prałatowi. Inny armeński biskup, 
kfl. Dikraman ogłosił tu parę broszurek nieprzy
chylnych rządoWi, a gdy one, podług twierdze
nia tureckiego, zawierają w sobie fakta urojone, 
prokurator cesarski zajął się tym interesem, a 
biskup będzie zmuszonym — równie jak każdy 
inny śmiertelnik — stawić się przed, sędzią 
śledczym, co także nie mały uszczerbek godno
ści jego przyniesie.

W  ogóle Armeńczycy zdaje się mylną po
stępują drogą. Kłamstwo, potwarz, podstępy, są 
ich bronią; może być, że to są argumenta mają
ce kurs złota W kołach dyplomatycznych, , ale 
jakże poniżają naród wzdychający do niepodle

głości, a niepojmujący, że do jej odzyskania lub 
zdobycia, koniecznie w moralne przymioty boga
tym być trzeba. Zresztą, nią broniąc ani potę
piając Kurdów, z których zaledwie kilku poznać 
mi się udało, wyznać muszę, iż to (podług ich 
opowiadania) jest lud ciemny ale szczery a przy* 
tem szalenie kochający się w swobodnem życiu, 
i dlatego po większej części koczujący, a nieza- 
pominający wcale o solidarności bratniej wiążącej 
ich do rodaków osiadłych bądź w Turcji bądź 
w Persji. Dowodem tego jest ich obecne zacho
wanie się względem powstałych ich ziomków w 
Persji, pośpiech z jakim im niosą pomoc, a i 
bezinteresowność tak przeciwna łakomstwu i 
chęci osobistego wyniesienia się. Ostatnie ztam- 
tąd wiadomości są dosyć charakterystyczne: 
wiemy już, że Persy biją i biją wszędzie Kurdów, 
i że ci bici, ni ztąd ni zowąd, zjawiają się nagle 
by pachołkom szacha łaźnię sprawić i podobno 
gorące te kąpiele już się uprzykrzyły sławnemu 
wodzowi naczelnemu Mirzie Hussein chanowi, 
szwagrowi szacha, kiedy przed paru tygodniami 
ofiarował zamożniejszym mieszkańcom obwodu 
Sawdżeblak bogate prezenta, składające się z 
pysznych szali, dywanów, naczyń złotych i sre
brnych, ubiorów ceremonialnych, dzielnych ru
maków itd., byleby tylko wpłynęli ha uboższych 
swych współbraci i zniewolili ich do opuszczenia 
sprawy powstańczej. Jakąż odpowiedź ci dzicy 
dali?... ach! zupełnie przeciwną jakąby dali cy
wilizowani. Oto ona: „Nie chcemy i nieprzyjmu- 
jemy twoich prezentów, bierz je sobie napowrót. 
Lepiejby było, żeby szach zapewnił ludności 
bezstronną sprawiedliwość, bezpieczeństwo życia 
i własności, 'wolność osobistą i poszanowanie 
siedziby obywatelskiej, a czuwał nad postępowa
niem swych urzędhlków i karał ich przestępstwa, 
wówczasby powstania nie było.11

Odpowiedź tę“ przesłał Mirza Hussein chan 
tutejszej perskiej ambasadzie, z dodatkiem, że 
ponieważ niema nadziei ująć wpływowych oby
wateli,, aby przynajmniej ambasador się starał, 
iżby granica turecka baczniej strzeżoną była, i 
tureccy Kui dowie nie spieszyli na pomoc per
skim.

W Brussie wydarzył się smutny wypadek. 
Od pewnego już czasu spostrzeżono, że mury tak 
zwanego Karadżja bej chanu groził}' zawaleniem 
się. W sąsiedztwie jego pomieszczonych było 
kilkadziesiąt rodzin emigrantów tatarskich, któ
rym arii wynosić się nie kazano, ani też o gro- 
żącem im niebezpieczeństwie nie zawiadomiono, 
W nocy przeto z d. 24 na 25. zm. runęły muiy 
ogromnego chanu, pogrzebując przeszło pięćdzie
siąt rodzin pod swemi zwaliskami. Gdy zrana 
wzięto się do ratunku, wydobywano tylko zimne 
już trupy!

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .  W  Jełdiż Kio
sku czynią już przysposobienia na przyjęcie arcy- 
księcia Rudolfa. Wczoraj wieczorem mianowano 
pięciu jenerałów dywizji i brygad na dowódzców 
wojsk w Tessalii i Epirze. Znaczne posiłki w 
ludziach, zimowem ubraniu i innych zasobach w 
tym tygodniu wysłane tam będą.

0  projektach kodyfikacji międzynarodowego 
prawa wojny, *)

i .

Z upływem wieków zmieniają się pojęcia. 
W starożytności idea prawa odnosiła się tylko 
do państwa, dziś ogarnia ona wszelkie związ
ki społeczne, granicami państwa Zamknięte, i 
związki państw — wielką rodzinę ludów. Im 
głębiej to pojęcie ostatnie się rozszerza, iż ludy 
świata łączyć się z sobą powinny około wspól
nych ognisk cywilizacyjnej pracy, im bardziej 
ono w sumienia i świadomość narodów przenika, 
tem więcej staje się ono podstawą radykalnych 
świata przekształceń, w skutek których znikają 
dawne a tworzą się nowe, zupełnie odmienne u- 
rządzenia.

Najlepszy pod tym względem dowód stano
wią zewnętrzne stosunki państw. Dawniej ludy 
się nieuznawały, każde potężne plemię tylko so
bie przyznawało prawa do bytu; nie znano w 
skutek tego innych z obcemi państwami stosun
ków, jak tylko takie, które niosły niewolę poli
tyczną, /eksploatację ekonomiczną — śmierć i zni
szczenie. Dziś idea prawa coraz bardziej przeni
ka, w zakres ościennych stosunków państw, w 
którym długo, prawie wyłącznie panowała samo
wola. Wspólne cywilizacyjne zadania, jednakie 
prawa do politycznego bytu i organicznego roz
woju kultury są podstawą, na której wznosi się 
wielki gmach dyplomatycznych stosunków świata, 
przeniknionych jednolitą ideą prawa. Brawo dziś 
sięga coraz głębiej i szerzej, ogarnia sfery da
wniej przed niem zamknięte, bo nawet nietylko 
pokojowe ale i nieprzyjacielskie stosunki — woj
nę. Prawo‘ wojny — to na pierwszy rzut oka 
paradoks ; a jednak w zestawieniu tych dwóch 
wyrazów tkwi myśl głęboka, będąca chlubą now
szej cywilizacji i zapowiedzią szczęśliwszego okresu 
w przyszłym świata rozwoju. A^ojuą jęstnieunikmo- 
ftą a wieczny pokój pozostanie prawdopodobnie na 
zawsze marzeniem. Wojna sprowadza jednak nie
raz dla życia ludów i bytu państw dobre w przy
szłości następstwa, chociaż zawsze są od niej 
nieodłączne klęski i nieszczęścia, które przede- 
wszystkiem pojedyncze dotykają jednostki. Jeśli 
tedy wojńa nie da się usunąć zupełnie, należy 
przynajmniej w duchu cywilizacji, miłosierdzia oraz 
interesów publicznych i prywatnych, złagodzić 
jej klęski, co nie da się znów lepiej i skuteczniej u- 
czynić, jak przez wykazanie prawideł dla jej pro
wadzenia i przez orzeczenie : co wolno na wojnie 
a co nie. Ujęcie czynności wojennych w pewne 
granice według ściśle określonych zasad — jest 
hajpewniejszą rękojmią złagodzenia okropności 
wojny.

O skodyfikowaniu prawa wojny myślano da
wno. W czasie tak licznych i okrutnych walk 
w starożytności, nie mianc pojęcia o jakichbądź 
zasadach walki. Wojna zrywała wszelkie umowy, 
zawieszała panowahie jakichbądź ustaw, adoersus 
hostem aeterna auctoritas esto, nieprzyjaciel był 
z pod praw wyjętym, szczęśliwy zdobywca był 
panem jego mienia, wolności i życia. Tak było 
także długo i w wiekach średnich, zanim duch 
cywilizacji, wspierany wpływem chrześciańskich 
idei, ukazał i w nieprzyjacielu człowieka i sza
nować nakazał jego ogólno - ludzkie prawa. Im 
głębiej sięgało to pojęcie, tem więcej już od XVII. 
stulecia zacząwszy, znikać poczęły daWne barba
rzyńskie zwyczaje, szerzenia zarazy w szeregach

*) Artykuł niniąjszy napisany był dla Albumu 
wydanego na korzyść Zagrzebian i tamże Został wy
drukowanym. Ponieważ jednak okazał śię za 
obszernym, gdyż więcej jak  w dwójnasób przewyż
szał 150 wierszy druku, przeto komitet redakcyjny 
uważał za konieczne go skrócić. Przytem jednak 
wcisnęło się tak wiele niedokładności i wprost błę
dów naukowych, że dla ich sprostowania i wypo
wiedzenia właściwych swych myśli, autor widzi się 
zmuszonym niniejszą pracę ponownie wydrukować.

nieprzyjacielskich, posiłkowania się trucizną, wy- 
rzynania załogi, rabowania miast zdobytych itp. 
Już tedy przed paruset laty zaczęły się pojawiać 
umowy państw wojujących, dotyczące przyjęcia pe
wnych zasad prowadzenia walki, i mające głównie 
na celu zabezpieczenie losu jeńców wojennych, 
rannych itp. Były to jednak tu i ówdzie tylko 
zdarzające się układy, odnoszące się do pewnych 
tylko stosunków, wywołanych przez wojnę i o- 
bowiązujące tylko na czas jednej wojny. Pozosta 
wionę było cywilizacji naszego wieku nadać tej 
humanitarnej dążności odpowiedni dla niej kie
runek. To też właściwe próby kodyfikacji całe
go prawa wojny zjawiły się dopiero w naszem 
stuleciu. Przykład pod tym względem dała Ame
ryka, w której w lstiS roku z inicjatywy Lin- 
kolna ułożony przez niedawno zmarłego prof. 
Fr. Liebera zbiór prawnych zasad prowadzenia 
wojny, został przez Stany Zjednoczone północnej 
Ameryki usankcjonowany, jako instrukcja połowa 
dla armij Stanów Zjednoczonych. W Europie 
ruch stanowczy pod tym względem objawił się 
po wojnie włoskiej, i w r. 18ti4 mocarstwa euro 
pejskie podpisały pierwszą międzynarodową umo
wę dla zabezpieczenia losu chorych i rannych w 
czasie wojny, znaną pod imieniem „konwencji 
genewskiej.“ Ale umowa ta dotyczyła tylko woj
ny lądowej. W r. wypracowano nowy pro
jekt umowy zapewniający takąż opiekę i na 
wojnie morskiej — ale projekt ten w konwencję 
zamienionym nie został. Natomiast tegoż roku 
(J8U8) reprezentanci mocarstw europejskich ze
brani w Petersburgu zawarli umowę, mocą któ
rej uznano za wyłączone ze środków wojennych 
używanie kul eksplodujących, łańcuchowych, na
bojów piorunujących i w ogóle broni żądającej 
zbyteczne cierpienia. Następnie, zawiązane w Pa
ryżu towarzystwo pod nazwą „Societe pour ame- 
lioration du sort des prisonniers de guerre, '.L u- 
łoźyło projekt międzynarodowej konwencji dla 
zabezpieczenia losu jeńców wojennych i rozesła
ło go dworom europejskim do zbadania, z za
proszeniem ich delegatów na zjazd do Brukseli, 
ale na zjeździe tym wcale go nawet nie wzięto 
pod obrady* gdyż Moskwa na parę miesięcy 
przed zjazdem brukselskim rozesłała do gabine
tów europejskich projekt całego prawa wojny, 
nad którym, też deliberowano w Brukseli, i wo
bec którego jako zawierającego także rżecz i o 
jeńcach wojennych, konwencja proponowana przez 
to towarzystwo paryskie byłaby zbyteczną. Zle 
się jednak stało. Projekt moskiewski okazał się 
niemożliwym; najważniejsza jego część o okku- 
paeji usankcjonować pragnęła samowolę armii 
zwycięzkiej, kraj zajęty wydawała n» łaskę do- 
wódzcy, nie zapewniając mu poszanowania jego 
ustaw administracji i sądownictwa, słowem w 
duchu petersburgskiego projektu z 1874 r. armia 
okkupacyjna mająca, jak to z istoty okkupacji 
wynika, sprawować tylko rząd tymczasowy, mia
ła sobie przyznane tak szerokie prawa, że mo
gła zajętym na czas wojennej akcji krajem rzą
dzić tak, jakby on już ostatecznym pokojem 
przyznanym jej państwu i do niego na zawsze 
wcielonym został.

Takie traktowanie ludności w zajętej pro
wincji, odpowiadające starożytnemu wyjęciu z pod 
prawa, % wymaganiami współczesnej cywilizacji, 
na której jedynie prawo wojny może być opar- 
tem, pogodzić się nie dało. I z wielu innych 
względów projekt moskiewski okazał się nie do 
przyjęcia. Na wszelkich ważniejszych punktach 
powstała między obradującymi w Brukseli taka 
różnica zdań, że okazało się niemożliwem pogo- 
,drenie sprzecznych v. aobą opinii. Jedni uaprzy- 
kład korzystanie z praw walczących ehcieli u- 
czynić. zawisłem od pewnych warunków, inni do
magali się przyznania ich wszystkim, którzy w 
sprawach ojczyzny broń noszą; a to jest ważne, 
bo p r a w o  w a l c z ą c y c h  osłania charakte
rem żołnierza legalnego obrońcę kraju, zapewnia 
rau przywileje jeńca wojennego, kiedy tez same 
czyny ze strony tego kto z praw tycn korzy
stać nie może, uważają się za prostą zbrodnię, 
ściganą z całą surowością praw wojennych. Za
znaczamy tylko spory o prawo wykonywania re- 
pressaljów, o prawa do własności publicznej pań
stwa itp., aby wykazać, źe zapatrywania mo
skiewskiej dyplomacji , wspierane głóWnie prżez 
reprezentantów cesarstwa niemieckiego, na in
nym zupełnie stały gruncie niżeli poglądy i dą
żności Belgii, Hollandji, Hiszpanii i innych 
państw.

Ghcąc jakotako wywiązać się z zadania, 
przerobiono od a do z projekt petersburgski i 
ułożono nowy, znany pod nazwą „ d e k l a r a c j i  
b r u k s e l s k i e j " ,  na zasadach europejskiej cy
wilizacji, z poszanowaniem praw zajętego kraju, 
kiory za podbity nie prędzej jak wskutek osta
tecznych układów przy zawarciu stanowczego 
pokoju, uważać można, z szerszeni uznaniem ko
nieczności wojennych, ale zarazem i praw ogól- 
uo-ludzkich, narodowych i historycznych. Wobec 
panującej na zjeździe brukselskim różnicy zdań, 
wobec zwłaszcza niechęci Anglii, która w depe
szy lorda Derby do lorda Loftusa, przedstawi
ciela jej w Petersburgu (w d. 4. czerwca io.74> 
oraz przez usta swego reprezentanta na konfe
rencjach brukselskich, generała Horsforda, za
strzegała się niby tylko przeciwko wkraczaniu 
toczących się układów w sferę walki morskiej i 
powszechnej prawa międzynarodowego kodyfika
cji, a w gruncie rzeczy była wszelkim układom 
przeciwną, dowodząc niemożliwości ich prakty
cznego przeprowadzenia, delegaci radzący w 
Brukseli uznali za niemożliwe przystępować 
wprost do podpisania ułożonego tamże projektu, 
tembardziej, że ten ostatni redagowany w czasie 
zjazdu, wśród toczących się obrad, musiał nosić 
na sobie znamiona dzieła dokonanego z pośpie
chem. Postanowiono oddać go na blizsze rozpa
trzenie gabinetom europąjskim, poczem miał na
stąpić nowy zjazd tychże samych reprezentantów 
państw do związku międzynarodowego należą
cych, w Petersburgu, dla ostatecznego zawarcia 
konwencji. Do tego jednak nie przyszło Po
wstała wielka burza polityczna Wschodnia.. Mo
skwa rzuciła swą armię w wąwozy Bałkanów, 
a cała Europa z wytężoną uwagą śledziła los 
walki, której płomienie mogły łatwo całą prawie 
ogarnąć Europę. Nie uchwalono więc prawa 
wojny. Pozostała się jedna tylko dla pauśtw sta
rego świata konwencja genewska w dawnej re
dakcji z I8b4 r. i deklaracja petersburgska z r. 
ibba. Gdyby nie pretensja gabinetu ks. Gorcza- 
kowa do zmonopolizowania iiuiyatywy w szlache
tnej sprawie ujednostajnienia i określenia prawi: 
deł wojny, byłaby Europa miała nie całe wpra
wdzie prawo wojny, a]e przynajmniej prócz 
dwóch wymienionych, p a r y z k ą  k o n w e n -  
cj  ę co do  j e ń c ó w .

Z Izby sądowej.
(.Zlicytowany kolonista niemiecki,). 

Małżonkowie Filip ;i  Fryderyka Stieber*, kolo
niści niemieccy, jako właściciele realności p. 1. 43

w Dornfeldzie, zaciągnęli w r. 1873 pożyczkę w 
Banku hipotecznym w 'wysokości .17Ó<fzł., i wysta
wili na tę kwotę skrypt dłużny' w którym wyraź
nie wymieniano, źe zaciągają dług ten na hipotekę 
swej realności t. j-. tak gruntów jak  i  budynków. 
Zobowiązali się też płacić raty półtoetne i pro
centa przez lat 20, a nadto zaasekurować budynki 
w krakowskiem Towarzystwie wzajemnych ubezpie
czeń ną kwotę 500 zł. Zobowiązań swyłh nie do
pełnił Stieber , albowiem po pewnym czasie zanie
chał spłacania rat, w skutek czego wyjednał Bank 
hipot. w drodze sądowej licytację realności Stie
bera Wystawiono tedy realność Stiebera za cenę 
szacunkową 3575 zł. na sprzedaż, —  ale gdy na 
dwóch terminach nikt się- do knpna nie zgłosił, 
więc na trzecim sprzedano realność powyższą za 
cenę 300 zł. Bankowi hipotecznemu jaiko jedynie 
ofiarującemu. . .Zwykłą drogą procedury* użnany zo
stał później Bank za w ^ seicie ła -k n pf^ ef rteainości, 
a to rezolucją sądu Szczerzeckiego z 30. grudnia 
1879, która wyznaczała na marzec 1880 termin 
oddania rzeczonej realności Bankowi w fizyczne 
posiadanie.

Na kilka dni przed tem oddaniem, oskarżony 
Filip Stieber, sprzedał budynki, czę£ć integralną ku
pionej przez Bank realności, stanowiące, t. j .  dom 
mieszkalny i stodołę łączuię za 200 zł. sąsiadom 
kolonistom niemieckim, a szopę i płoty rozebrał i 
użył na paliwo. Tak więc Bank hipoteczny, a ra
czej delegat jego wraz z komisją sądową przybyły 
na miejsce, dla odebrania .realności w fizyczne po
siadanie, mocno się zgorszy ł,. gjrzawszy, ae nic mu 
nie pozoptaje, jak  wrócić zkąd przyszedł.' Filip 
Stieber został oskarżony za takie postępowanie z 
swoim wierzycielem, atoli prokuratorja państwa po 
przedwstępnem śledztwie, n ie  w i d z ą c  d o s t a 
t e c z n y c h  powodów do ścigania Sieberta, zanie
chała dalszego śledztwa, Natomiast Bank hipote
czny jako strona pokrzywdzona/wniósł do sądu kra
jow ego wyższego o wznowienie śledztwa, a gdy to 
dozwolonem zostało, wytoczył Stieberowi' proces o 
oszustwo —  przpd sądem przysięgłych. ;

W czoraj przeprowtcdaómo rozprawę ostateczną. 
Trybunałowi przewodniczy! p. radca Budzjmowski. 
Oskarżenie imieniem Banku hipot. wnosił dr. Hirsch- 
mann( obrońcą Sieberta był dr. LDy. —  Rónprawa 
stwierdziła powyżej opisany przebieg sprawy, albo
wiem Stieber prżyznał zarzucony mfń czyn,--a unie
winniał się tem, źe i inni zlicytowani khlfiniści nie
mieccy podobnie sobie z rozmaitymi bankami postę
powali, a banki nie skarżyły ich o to.

Trybunał przedstawił ławie przysięgłych pyta
nie, kwalifikujące czyn oskarżonego według §. 197 
ust. k a m , opiewające w treści': -ozy oskarżony wi
nien jest, iż w zamiarze wyrządzenia sZkódy, przez 
„chytro podstępne11 działanie wprowadził Bafik łrip. 
w błąd, przeżoo. B ańk ' szkodę nad 30Ó żł., a co 
najmniej nad 25 zł. ponieść miał. '

Ława przysięgłych odpowiedziała na to pyta
nie 4 głosami „tak11 z wypuszczeniem 'fryrazów „nad 
300 zł, a ' c o  najmniej11, zaś 8' głosów tak także z 
opuszczeniem zacytowanych wyrazów, tudzież z 
wykluczeniem wyrazów „przez chytró-podstępne 
działanie11.

Drugie; ewentualne pytanie, czy nie zaszła o- 
koliczność, któraby usuwała karygodność czynu pod- 
sądnego, zaprzeczyli sędziowie jednomyślnie.

Na podstawie tegr werdyktu, i opierając się 
na §. 337 post. sąd. u w o l n i ł  trybunał oskarżo
nego Filipa Stiebera od zarzuconej mu zbrodni o- 
szustwa. Po ogłoszeniu wyroku, wśród licznie 
zgromadzonej publiczności, dały się słyszeć tak 
głośne objawy zadowolenia,, źe prezydent trybunału 
użyć musiał napomnienia, zanim przystąpił do umo
tywowania wyroku.

H a licowa i wicowa.
Dnia 9, lutego.

* Termometr dziś o godz 8. % rana -|- 1° R.
Nad ranem pokryła brhki warstewka świeżego śnie
gu; odwilż trwa dalej.

* Marszałek krąjowy przybywszy wczoraj do
Lwowa odwiedził o godz. 10. członków Wydziału 
krajowego w gmachu urzędowym. Dziś o godzinie 
l i tej  odbyło się przedstawienie urzędników W y
działu i zakładów krajowych. Nowy marszałek 
wprowadzonym został przez namiestnik*. W czoraj 
wieczorem o godzinie 8mąj kapela „Harmonii*, 
otoczona licznemi lampionami, odegrała serenadę 
przed hotelem Europejskim, w którym mieszka chwi
lowo marszałek Po odegraniu ; kilku kawałków 
zgromadzona publiczność wydała okrzyk „Niech ży
je  marszałek-1,, poczem teuże wyszedł na balkon, 
aby podziękować za tę pierwszą i bo szczerego 
serca pochodzącą.owację.

* Bal na dochód szpitalika św. Zofii, który się 
odbył wczoraj w- lokalnościach kasyna miejskiego, 
wypadł świetnie pod każdym / względem* Jakkolwiek 
komitet, aby przysporzyć dochodu na cel szlache
tny, urządził całą zabawę bez żadnych wydatków na 
udekorowanie sali i t. d. Bal rozpoczął sie o go
dzinie 0*/*. Pierwsza poJawfttUgię 'w aS foS low ej 
uamieataikowa hr. Potocka z hr. Branicką, chcąc 
tem zamanifestować chęć swoją, aby wprowadzić na 
bale więcej ^kurataośęk Do pakmezaęwimktórym w 
pierwyM) parże jhfcczfAnr* Fredib%z hri Potocką, 
a w drugiej p .,^6  oryn Augusty ibwjteż f  ks. Ada* 
asowi Sapieźyiłą, stanąłt <40 paft Ttfńce były wzo
rowo prowadzone, a kierowali niemi pp. Augusty
nowicz, Darowski, Strómenger I Baczewski. O godz. 
11. przybył marszałek Zyblikiewicz. Sprzedaż bu
kietów i kamelij .przyniosła znaczną snm ę: pewien 
obywatel z Wołynia zapłacił za jedną kamelię 100 
zł. Bukiety sprzedawały hr. Braninka i:, phfiny Buhl. 
Strojów dominujących było bardzo mało, wszystkie 
jedak mężatki odznaczały się strojną i bogatą toa
letą, natomiast panny były przeważnie Skromnie 
ubrane. Największą uwagę zwracały brylanty i-per
ły hrabiny Brauickiej, bo też mają ohe rzeczywi
ście europejską sławę. Bal skończył się o godzinie 
3ej. Opinia ogółu zamanifestowała się- na korzyść 
lokalności kasyna miejskiego i posrsZeełmem było 
pytanie, dlaczego znaczna część balów-odbywa się 
w „Narodnym Domu11, kiedy w kaayiiie młęjskiem 
przyjemniej i  lepiąj. Rzeczywiście temperatura była 
bardzo miłą, a jeżeli w „Domu Naródnyffl11 jest 
więcej miejsca dla taneczników, za to w kasynie 
wstęp je s t  przyjemniejszy i'p rzyboczn e ' lokalności 
lepiąj urządzone. Nakoniec dodajemy, źe na Taalu 
tym było wielu Wołyniaków, którzy przyjechał! do 
Lwowa na ślub panuy Bielińskiej z pańem Podhoro- 
dyńgkim. B al bardzo im śię podobał, zarzucali tyl
ko mazurowi ospałość i brak życia. Podaje ślę to 
do wiadomości naszej młodzieży.

* Teatr. W czoraj donieśliśmy, źe na dochód 
pani Woleńskiej odegraną zostanie w piątek 4-ak- 
towa komedja W . Sardou „Fernanda , dzisiaj do
dajemy, że sztuka ta od lat T l nie była graną na 
naszej scenie i nie wielu jest takich," którzy choć 
nieco z je j treści pamiętają. PoWlhhó to tem bar
dziej jeszcze zachęcić: publiczność do licznego ze
brania się na piątkowe przedstawienie.

* Penłedzenle Rudy miejpkiej odbędzi? się we 
czwartek dfiiń 10. lutego" 1881 if. o-lgodilnie ■fitej 
wieczorem. Na porządku dziennym: Wnioeek waglę-



dem. zezwolenia na otwarcie prow. ruchu kolei kon- 
na przestrzeni od placu Gołuchowskich do ro

gatki Żółkiewskiej i rezygnacja pp. P e n t h e r a ,  
Z i m y  i G o s t k o w s k i e g o  z godności radnych.

* Bal młodzieży handlowej, który rokrocznie 
cieszy się słusznem uznaniem ze strony publiczności, 
odbędzie się d. 12. b. m. Bilety inoźna nabywać w 
handlach pp. F. Bardasza, E. Krokowskiego i To- 
warnickiego następców.

* Zamiar samobójstwa. Wyrobnik J. D. sko
czył dnia wczorajszego w zamiarze samobójczym z 
II. piętra domu 1. 34 ul. Sobieskiego na podwórze
1 uszkodził się bardzo ciężko.

* Walne zgromadzenie członków oddziału lwow
skiego Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się 
dnia 13. bm. o godzinie 10. przedpołudniem w auli 
c. k. gim. Fr. Józefa. Na porządku dziennym mię
dzy innemi: O koncentracji nauki w szkole ludowej 
oraz przeprowadzenie jej na niektórych przedmio
tach, i O czasie nauki szkolnej w I. klasie szkoły 
ludowej.

* W Krakowie zbiera się na wielką burzę, nie
spodziewanie bowiem na wczorajszeni posiedzeniu 
Łady zrezygnował dr. Zyblikiewicz z posady pre
zydenta miasta. Kandydatów na miejsce to jest na 
razie już trzech, na krzesło zaś do Rady państwa 
aż pięciu. Walka będzie zaciętą, gdyż już i ostatnie 
wybory dowiodły, źe agitacja wyborcza w Krako
wie wcale nie ustępuje dawniejszym naszym we 
Lwowie agitacjom.

* Teutońska tolerancja. Prezes Rady miejsco
wej czwartego okręgu w Wiedniu, c. k. radca finan
sowy, Pius Twardowski, ogromnie naraził się Niem
com, a to z powodu, źe przy konskrypcji podał ję 
zyk polski, jako swój towarzyski. Powstały na nie
go ogromne krzyki tak, że postanowił na posiedze
niu, które ma się dzisiaj odbyć, złożyć swą godność. 
Otóż Rada 4tej dzielnicy nchwaliłfi 13 głosami prze
ciw dwom, aby nie dopuścić do powtórnego wyboru 
p. Twardowskiego. I to wszystko dlatego, źe p. 
Twardowski przyznał się, że w domu jego język 
polski jest towarzyskim. Niech żyje niemieckie po
czucie sprawiedliwości!

* ZdzierstWO nielada. W  Węgrzech podniosły 
się w ostatnich czasach liczne głosy przeciw wy
zyskiwaniu ludności przez niesumiennych adwoka
tów, między którymi na pierwszym planie stoją ży
dzi. Czy u nas lepiej? Gdzież tam I Może jeszcze 
gorzej. Oto fa k t : W  roku 1879 prowadził pewien 
adwokat ' lwowski wyznania mojżeazowego proces 
przeciw towarzystwu kolei Karola Ludwika o od
szkodowanie robotnika tejże kolei z powodu zupeł
nej nieudolności w jaką popadł jego klient wskutek 
wypadku na kolei w r. 1877 około Przemyśla. Za 
przeprowadzenie tego procesu umówił się pan ad
wokat z powodem, iż jako wynagrodzenie otrzyma 
czwartą część wywalczonej sumy. Poszkodowany 
wygrał proces, a wyrokiem prawomocnym przyznano 
mu 2.000 zł. jednorazowego wynagrodzenia, a po
nieważ uznano go niezdolnym do pracy, zasądzono 
kolej na wypłacanie mu rocznej renty w kwocie 
200 zł. Zgadnijcie ile poszkodowany dostał z owych
2 000 zł. Oto czterysta złotych reńskich, zaś 1.600 
wpłynęło do kieszeni adwokata, ponieważ tenże pOf 
liczył sobie także czwartą część 200-reńskowej renty 
przez lat dwadzieścia, a do 20 zł. na kańcelarję i 
100 zł. dla kandydata adwokackiego zajętego w 
jego kancelarji. Co się tycze tej ostatniej sumy, 
dodać jeszcze musimy, źe ów kandydat adwokacki 
pożyczył był stronie 1 zł. 70 ct., narosła więc ona 
do wysokości 100 zł. przez doliczenie lichwiarskich 
procentów! Niech każdy bezstronny przyzna, czy to 
nie rozbój na gładkiej drodze, czy to nie doprowa
dzona do ostatecznych granic bezkarność pod osło
ną paragrafów ? !

* Mianowania. Cesarz udzielił księciu Ludwiko
wi Łodzią Ponińskiemu staroście tarnowskiemu; 
Eugeniuszowi Kuczkowskiemu, staroście kołomyjskie- 
mu, i Alfredowi Nadurowiczowi, staroście tarnopol
skiemu, wszystkim tytuł i charakter radców namiest
nictwa z uwolnieniem od taksy.

Nadzwyczajny profesor technologii mechanicznej 
i mechaniki opisowej na politechnice lwowskiej, Ju
liusz Bykowski, mianowany został zwyczajnym pro
fesorem tych przedmiotów w tejże akademii.

* Wiadomości policyjne z dnia 8go b* m.:
Skradziono : Pani A. Z. ze szafki stojącej w sie
ni domu 1. 1 ulica Kościelna różne wiktuały. —  
Pani M. D. z kieszeni paltota pugilareB z kwotą 

zł. —  Służącemu A. D. z ganku kamienicy 1. 
58 ul. Halicka paltot zimowy z ciemnego sukna.

Straż poi. aresztowała sprawcę kradzieży d. 7. 
w  ^bożnicy małej pod 1. 1 ul. Furmańska w osobie 
Jakóba Sohna. —  Marcelę Rz. za kradzież kwoty 
przesz o 63 zł. z biórka swego służbodawcy za po
mocą dobranego kluczyka.

Złożono w policji znalezioną portmonetkę z czer
wonej skórki z kwotą 6a ct. i wazę napełnioną 
smalcem.

Pani A. S. zgubiła sakiewkę z kw otą 30 zł. 
na placu Strzeleckim.

— Z Buczackiego 5. lutego. Z różnych stron 
słychać o nadużyciach przy konskrypcjach ze strony 
dnehowieństwa gr. kat., lecz takowe nie wszędzie 
im się udają i kłamstwem jest, co p. Kowalski w 
Radzie państwa powiedział, że urzędnicy, którzy 
prowadzą konskrypcje Rusinów, zapisują w rubryce 
język towarzyski polski, —  bo właśnie przeciwnie 
się dzieje, że gdy Polak na zapytanie urzędnika 
jak  u niego mówią w domu, odpowie źe po rusku, 
to kg gr. kat. każe go zapisywać za Rusina, W i- 
docznem jest, źe tu się prowadzi jakaś agitacyjna 
polityczna tajemnica — ztąd ten wniosek, że zda- 

|8ię we wsi Browarach przy konskrypcji jak

jeden.z^Polaków. wepwany do spisu nie zastawszy 
tam żadnego z księży, którzy kartki trzymają im, 
spostrzegł u siedzącego koło niego starszego brata 
cerkiewnego Petra Mikulaka, który trzymał kartki 
ruskie, chciawszy obejrzeć czy jest tam jego kartka, 
żądał aby mu tenże M. pokazał, lecz tego nie chciał 
uczynić, — nareszcie ten Polak wydarł mu te kar
tki z ręki i przejrzał wszystkie —  nie znalazłszy 
swojej, pyta się gdzie są kartki łacińskiego obrzą
dku —  na to D. M. pokazał mu, źe leżą pod sto
łem pod jego nogami mówiąc : „tam ich miejsce0 i 
dalej : „W y  myślite, źe wy szczoś znaczyte łacin- 
niki w kraju naszym, znajn ja  dobre, z witki wy 
poehodyte, a zatem ne myło wam jest to słuchaty 
szczo ja  o tern znaju, źe wy nic ne znaczyte w na
szym kraju, a to dla toho, bo wasz korolek polskij 
za dawnych czasów wprosył Sia w nasz kraj i pry- 
wiez ze sobą kilkuch mnichyj i polakij a tyji pre- 
w&ły rusynów na polskie i witte prychodit polaki 
w nasz kraj, a zatem wam powiadaju, źe wy tu 
nic ne znaczyte, bo wy tu do nas zaszły . Nie po
trzeba komentarza, czytelnicy mogą sobie sami go 
dorobić.

—  W Warszawie władza policyjna na skutek 
rozporządzenia tamtejszego jenerał-gubernatora, za
leciła przedsięwzięcie jak najsurowszych środków 
przeciw lichwie. Lichwa prawem surowo jest zaka
zaną, zalecono więc bacznie śledzić, aby nikt pod 
żadnym pozorem takowej się nie dopuszczał. Li
chwiarzom, posiadającym składy zostawionych u nich 
na zastaw przedmiotów, wyznaczony został termin 
ostateczny do 13. lipca dla zwrócenia tychże przed
miotów prawym właścicielom.

— Przekop panamski. Donoszą nam z Paryża, 
iż w olbrzymiem przedsiębiorstwie Lessepsa, w prze
kopaniu kanału panamskiego, przyjęło też udział 
wielu naszych rodaków. Między innymi wyruszyli 
już na miejsce Dziembowski (w wydziale pionierów), 
Galęzowski (w biurze studjów), W eber (w służbie 
technicznej). Rodacy nasi zajmują naczelne stano
wiska.

— W Odesie wydarzył się śmiały napad. Nie
dawno W domu Jagiełły na ulicy Niszyńskiej zja
wiło się trzech strażników miejskich, którzy prosili 
o nocleg, zawiadamiając, źe chcą schwytać czterech 
rozbójników, zamierzających tej nocy ograbić p. 
Chorzewskiego. Strażnicy położyli się spać w gabi
necie i usłyszeli, jak nieznani przybysze otworzyli 
najprzód wrota, potem drźwi od kurytarza, a w 
końcu drzwi od gabinetu. W&zedłszy do gabinetu, 
złodzieje przysłuchiwali się, czy właściciel spi mocno, 
poczem jeden z nich zapalił zapałkę, ale w tej chwili 
czatujący strażnicy rzucili się na nich, i zaczęło 
się straszne pasowanie. Złodzieje chcieli uciec, ale 
przeszkodziły im wązkie drzwi gabinetu. Mieszkań
cy obudzeni hałasem, zbiegli się tłumnie i schwy
tali trzech rabusiów, czwarty bowiem z nich uciekł. 
Przyznali się oni, źe przyszli ograbić Chorzewskie 
go z 40.000 iilbli, które otrzymał od Jagiełły za 
sprzedany dom.

—  Pochód z pochodniami dla akuszerki. W
wielu mieścinach i wioskach nad Renem mają ko
biety prawo wybierać sobie akuszerkę, tak samo 
jak  ich mężowie wybierają wójta i ławników. Nie
dawno odbył się taki wybór w Rheinbischofslieim. 
Rozumie się źe między płcią żeńską, w tym wy
padku wyłącznie uprawnioną do rzucenia swych wo
tów do urny, bywa ruch niedająey się porównać z 
żadną na pwiecię agitacją wyborczą. Tym razem 
ruch był jeszcze większy, bo aż dziesięć kandyda
tek zgłosiło się do tego zaszczytnego urzędu. W re
szcie po długich korowodach rozstrzygły się losy 
interesowanych; najwięcej głosów padło na pewną 
powszechnie szanowaną damę. Zwycięzkie stronnic
two urządziło zaraz na miejscu wyboru ucztę, po
czem w tryumfalnym pochodzie odprowadziło m a- 
d a m e do starostwa w Kork, w celu nzyskania 
potwierdzenia wyboru. Gdy starostwo uznało wybór 
za ważny, wyprawiono wielki bankiet, na którym 
oprócz męzczyzn nie brakło ani piwa, ani tańców, 
eni pięknych śpiewów. Nic na tern koniec. Około 
północy zajaśniała na ulicach miasteczka powódź 
pochodni, i żeńscy wyborcy odprowadzili przyszłą 
swą opiekunkę w trymfalnym pochodzie do miesz
kania. Przez całą drogę śpiewano wyłącznie na 
głoBy żeńskie najrozmaitsze pieśni. Przed mieszka
niem akuszerki wykonano przyzwoitą kantatę, po
czem pożegnała przyszła madame w rozrzewniają
cej przemowie swe wyborczynie, które z wielkiej 
radości wyprawiały po całem mieście „fakelzug1* 
dopóty, dopóki wszystkie pochodnie nie pogasły, 
tak, źe dopiero o godzinie 4 z rana mogli cierpli
wi małżonkowie, stojący na progach swych domów, 
powitać wracające z wielkich wyborów swe dzielne 
żeńskie połowy.

Madryt 8. lutegu. Gabinet podał sięł 
do dymisji z powodu, iż król odmówił pod
pisania dekretu, zarządzającego konwersję 
długów państwowych, podpadających alhor-

sienna od - do 1  -  zł. -  Żyto od 9 - -  do ^ 7  f  n J ^
9-60 zł., nowe od -  -  do - •   I  Jam ien  Ludwiga był hr Howerden. Zdaje się, ze

sprawa ta nie będzie miała dalszych na
stępstw. Stronnictwo konserwatywne urządza 
bankiet na cześć Beningsena, w którym u- 
dział wezmą członkowie wszystkich frakcyj 
sejmu. Prezydent sejmu Koeller obiecał być

skich i wód zechcieli nakłaniać gminy do wydania 
podobnego zakazu, a tak byłby najstosowniej przy■ 
gotowany grunt do przyszłej ustawy rybackiej i je j 
szanowania. Dr. M  Nowicki.

L w ów  dnia 9go lulego. ( S p a w o z d a n i e  . *
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 J J * ^  Ś w ia d k ow ie  zdali spra-
kilogramow pantas Lwów. W edług jak ości. '  ® f  , •

Pszenica czerwona od 10 25 do 10-50 zł., biała w ę  p rze w ó d zco m  różn y ch  irakcyj o  stanie
od 10 25 do 10 50 zł., żółta od 9 70 do 10-— zł., je - 8prawy p o je d y n k o w e j  Beningsena. Świadkiem 
sienna od — — do -  — zł. —  Żyto od 9 —: do t  ^
9'60 zł., nowe od —  — do — *-— zł. Jęczmień 
browarowy od 7 — do 7 25 zł., pastewny od 6■-■*
do 6 2ózł., jesienny od — ’ —  d o — .- -  zł. Owies —t r ~ - ■ - - - - * '  n
od 5 50 do 6-50 zł. — Groch do gotowania od bankiet na cześć Beningsena, w  K to r jm  u - 
8 50 do 9 50 zł., pastewny od 7- do 7 50 zł. 
nowy od — -—  do zł. - Wyka od 5 — do
5 60 zł. Bób od 8-25 do 1 1 2 5  zł. f f ^ j n a  bankiecie. 
rudza stara od 6 75 do 7■ —  zł., nowa od *> 75 | _  . ,
do 6 — zł. - Kzepak zimowy od 10 50 dó 11*25 
zł., rzepak letni od 10 50 do 10 75 zł. —  Lnianka 
od 10 — do 10 25 zł. -  - Nasienie lniane od 11* 
do 11 60 zł. Nasienie konopne od — •--- do 
zł. —  Koniczyna od 25 -  do 47 zł. Kmi
nek. od — do .— ■—  zł. — Anyż od — -  do 

zł. — Anyż płaski od 36 — do 37 - zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 29 50 .do -  zł.
U s p o s o b i e n i e :  Nominalne.
W a l u t a :  Marek — Rubel  > 24 

Napoleondor 9.-:8

Wiedeń d. 7. lutego. Na dzisiejszy targ do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 546 
węgierskich 1504, niemieckich 799, na środę 
Zameldowano kofituinacyjnych 108 razem 2957 
śztuk wołów.

Płacono galicyjskie lekkie 51 do 53 i 54 złr.; 
ciężkie 55 do 56 złr., węgierskie 49 do 53 i 55 
złr., Osobliwe 5.8 do 5 9 3/4 złr.; niemieckie 56 do 58

Wszystko sprzedano. ^
J . Krzysztofowies, W. Amirowicz & K. Schels.

ii i

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ochrona ryb przez gminy. Starostwo w Ja

rosławiu, troekliwe o wszechstronne dobro powiatu, 
wydało w sprawie rybołostwa okólnik do zwierzch
ności gminych pod d. 28. listopada 1880 1. 14.566 
i spowodowało tern 60 gmin powiatu, źe na mocy 
§ 32 ust. gmin. ich . Rady powziętą uchwałą zaka
zały pod karą: łowienia n siebie ryb podczas tarła 
i na tarliskach, trucia ryb i używania sieci o ocz
kach niżej cala długości i szerokości. Zakazy te 
Rady ogłosiły i w odpisie starostwn przedłożyły, 
aby zarządziło czuwanie ze strony źandaimerji nad 
wykonaniem tych zakazów. Pierwszy to przykład 
u nas wzięcia w obronę ryb przez gminy, a za
wdzięczamy go inicjatywie starosty p. Beneszka.—  
Oby tak samo i iune starostwa, Rady powiatowe, 
szanowne duchowieństwo, właściciele obszarów dwor-

W sali sesyjnej Wydziału krajowego dziś 
o 11 godzinie przedstawił namiestnik nowo mia
nowanego marszałka. Zastępca prezesa p. Pie- 
truski witając marszałka krótką przemową, za
znaczył, że wysokie uzdolnienie, wytrwałość i 
praca niezmordowana w sejmie, wyniosły mar
szałka na to wysokie stanowisko, przeto ofiaru
jąc mn dobre i szczere chęci członków Wydzia
łu kr. do wspólnej pracy, jest pewny że tenże 
działać będzie dla dobra kraju i wrzywa go żeby 
był orędownikiem, spraw krajowych.

Dr. Zyblikiewicz na to odpowiedział kilku 
słowami, że przyjmując oświadczenie zastępcy 
marszałka wygłoszone, z całą otwartością, oświad
cza, że zawsze był i’ będzie orędownikiem spraw 
krajpwych że jego stanowisko jest o wiele tru
dniejsze, niżeli każdego innego, że więcej kraj 
od niego wymagać będzie, że chociaż zasoby ma- 
terjalne kraju nie są świetne, jednak, ma nadzie
ję, że przy wszystkich czynnościach, gdzie dobre 
chęci były podstawą, zawsze skutek był wydatni. 
Zakończył że: Concordia parvae res crescunt, 
d'SCordia maximae dillabuntur. Po oddaleniu się 
namiestnika nastąpiło przedstawienie marszałko
wi personalu Wydziału kr. i zakładów krajo
wych.

Nietylko Lwów się pojedynkuje w czasie 
karnawałowym, ale i Berlin. Poseł sejmowy, 
Ludwig, ogłosił w jednym z dzienników berliń
skich artykuł, w którym zarzucił Bennigsenowi 
nieczysty udział w budowie kolei Hannower- 
Altenbeck. Benningsen posłał świadków do Lu
dwiga, ale Ludwig odparł, że Bennigsen nie jest 
człowiekiem honorowym, niech się więc pierwej 
oczyści z zarzutu. W parę godzin potem, nie- 
wiedzieć dla czego rozmyślił się Ludwig i po
słał sekundantów do Bennigsena z oświadcze
niem, że przyjmuje pojedynek. Na to odpowie
dział Bennigsen, że teraz on nie myśli się poje
dynkować z Ludwigiem jako z człowiekiem nie- 
honorowym, który wyzwania na pojedynek nie 
przyjął. A epilogiem tego oryginalnego zajścia 
będzie bankiet, o którym nam depesza berlińska 
donosi.

Paryż 8. lutego. Po przemówieniu mi
nistra sprawiedliwości przeciw projektowi u- 
stawy o rozwodach, odrzuciła Izba ten pro
jekt 261 głosami przeciw 225.

wynosi 113.993.
Wiedeń 8. lutego. Goeschen i Eliot 

konferowali kilka godzin z Haymerlem. Na 
początku konferencji znajdowali się wszyscy 
ambasadorowie z wyjątkiem Oubrila, amba- 
sadora Moskwy; później przybył nuncjusz

We czwartek dnia 10. lutego 1881.

BOCCACCIO
Obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach a 6 odsło
nach przez W ł. Anczyca napisany, Muzykę z mo

tywów narodowych nłożył Fr. Słomkowski.

Nowa garderoba - 
P

W akcie lszym odtańczą TARANTELLĘ panna 
Wachs i p. Kosiński.

nowe dekoracje pędzla 
D ii 11 a.

Reiehsanzeigef“  ogłasza reskrypt ce
sarski, zwołujący parlament niemiecki na d. 
15. b. m.

Zagrzeb 8. lutego. Posiedzenie sejmu 
kroackiego; rozprawa nad wnioskiem depu- 
tacji regnikolarnej. Mrazowicz wnosi projekt 
uchwały przeciw temu wnioskowi: albowiem 
deputacja niemiała prawa zezwalać vrfa zni
żenie liczby posłów kroackich przez sejm 
proponowanej, i większość poniżyłaby się, 
przyjmując wniosek deputacyjny. Zabierało 
następnie głos jeszcze siedmiu innycł^ mów
ców, poczem rozprawę dó jutra odroczono.

Wiedeń 8. lutego. Posiedzenie Izby po
słów, dalszy ciąg rozprawy nad ustawą o 
lichwie. Menger wnosi, aby ta ustawa nie 
tyczyła się interesów kupieckich, jeżeb dłu
żnika w myśl ustawy l^ńdlówfej za kupca 
uważać należy. Wniosek ten odrzucono; roz
prawa szczegółowa skończona. Przyjęto re- 
zelucję Trojana. (Czecha) wzywającą rząd, 
postarać się o to, aby zgubnemu przeciąże
niu kredytu realnego także cywiłńó-sądowe 
mi postanowieniami zaradzono. Wybory pp. 
Porfheima i Tonklego zatwierdzono bez roz
prawy;^? >  ’

Rozprawa nad uat&wą o podatku na 
karty. Kronawetter konstatuje ciągłe wzma
ganie się podatku od kart, który w prze
ważnej części na Wiedeń spada. Obecny 
przychód z tego podatku 1,700.000 j?ł. mo
żna uważać za najwyższą sumę, jaką wy
dobyć można. Podwyższenie tego podatku 
mało przyniesie państwu, a przemysłowcom 
zaszkodzi. —  Wiesenburg akceptuje projekt 
niniejszy tylko .na to, aby porobić W nmi 
poprawki, i wnpsi,. odesłać go do komisji 
dla ponownego toztrząśnienia. Wniosek teń 
poparty został, i— Komisarz rządowy obli
cza spodziewany przybytek dochodu na 
70.000 złr., suma to nie wielka, ale ztąd 
jeszcze nie racja aby projekt odrzucić, gdyż 
mają oraz być usuniętemi różne niewłaści
wości (uchylanie się od stemplowania kart; 
p. r.) — Friedmann wnosi rezolucję żąda
jącą, aby w porozumieniu z Węgrami zaka
zano sprowadzania kart z zagranicy. W  koń
cu wniosek Wiesenburga odrzucono i do 
rozprawy szczegółowej przystąpić uchwalono.

Następne posiedzenie Izby w piątek.
Berlin 9. lutego. „Nordd/ Allg. Ztg.“  

rozbierając politykę Gambetty, podnosi , ze 
gdy się nie udało przekręcić prawdziwą 
treść swojej mowy cherbourgskiej, taktykę 
swoją zmienił i zdemaskował się. Ton dzien
ników i zwolenników Gambet;ty dowodzi, że 
Gambetta usiłuje nawę państwa zwrócić ze 
spokojnych wód na szybkie prądy wojenne, 
a pokojowe żywioły Francji aby szły na 
pasku partji wojennej. Na dowód przytacza 
,Nordd. Allg. Z tg.11 szereg cyttat z  dzien
ników Gambetty i z wynurzeń jego zwolen
ników.

Madryt d. 9. lutego. Nowy gabinet hi
szpański utworzony, pod prezydencją Sagasiy, 

Konstantynopol d. 9. lutego. Ambasa
dorowie odłożyli odpowiedź na ostatni okól
nik turecki. — Inżynier Galland, mianowa
ny drugim delegatem tureckim do wykonaMadryt 8. lutego. Król powołał Saga- r W ,  

stronnictwa \bnratnego do
utworzenia nowego gabinetu. Kortezy maj, ambasa(lor Ertheti basza 
byc rozwiązane.

_ , wr. . z • Petersburg d. 9. lutego. Agence russe
ił Izb? „ 'M e w 8kimmd X e r p o w o t a ^  PM? ram wewnetenej poĄ rK  m -

-- - r du; mianowicie w wewnętrznej admistracji,
w zarządzie policji i w sprawach prasowych

domił Izbę o królewskim dekrecie powołują 
cym wszystkich w wieku od 31 do 40 lat,
do czynnej gwardji narodowej. Liczba osób, 7“ "  r ~ "rj‘  *, "
znajdujących eię w Grecji w tym wieku s»  pr»J»Mowane reformy, ktćrych powaze-
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Wiedeń 7. iutego.
Powszechny d ł o g  pań. 

stwa (za 1 0 Q złrj
Renty austr. w bank 5 pro

„ w srebrze 5
■ ” ■ 18.54 po 250 zf.w.a, 4 pr.

S 'Ć  186O „ 500 „ „ * 5 „
■g s  1860 „ W  » » * * *
e -A  1864 * 10° ", .In A 5 pr.
Listy aust. dom po 1- 
RoDta złota 11 pr0- •
Obligacje iudeainizacyjńe 

(za 100 złr.)
G a licy js k ie ............................
Bukowińskie . , , .  .

I#ńę publiczne papiery.
W ęw erska renta złota 6pr. po

100 złr. w. a.......................
W ęgierska p o i. ko], po 120 zł.

5 procentowa . . . .  
W ęgierska po*, po 100 złr. 
TureckapoZycz. kol. po t"„ fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodeacred. Aot. Ges. 200 zł. 
ZakłAd kredytowy dla handlu 

i przemysłu . . . . . .
Zakład kred. węgior. 200 złr. 
Towarz. eskont. niższo-austr. 

po 600 air............................

płacij | żęcia 
złr. w. a.

181 25122 
130 Z5jlSl 25 
13850134 « )
174 35174 76145

7810
7410

73 26
74 25

146

{(830 ?8 70 
16 50, 97 50

109 50,100 65

IŁ6 J l S 6 »
110 2511075

125 50125 76 
244 -  244 50

287 — '287 26]
263 60263 75]

,810 W

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banka anst.-węgierskiego po 
600 złr. . . . . . .

Unionsbank po 100 złr. 
Terkehrsbnnk pow. po 140 zł. 
Wiedeński fiankrersin po 100 

złr. w. a...........................

A kcje kolei.
Albrechta po 800 złr. . 
Ałfaldzkiej po 200 złr. srebr. 
fUbiety „ 200 „ .y  
Ferdynanda północnej po 100

Ifranoisska Józefa po , 200 
* • w. a. . . . . ‘ . " . 

Kolei geL Rarola.Łud. po 200 
złr. ar/k.. ■  y  

Morawsko - Ssląska (central.
po 200 z r. . . . i . 

L»- owsko- Csemlów. - Jasskk 
po 200 *1.

płacą 
złr. i

ląda. 
. a

|
,8 1 2 - 8 1 4 -  
[117 81118 -
186 25136 75|

I
1Ł9 60 129 75]

.54 25 9450 
1160 -  16)50 
203 -  2036Ó|
msz — Irsse

f

182 00183 — 

^ 2 2 5 :8 )7 6 ; 
1750 18 00-

17^— i 73F ~ ......... ..........................
Anstr. pól. zach. po 200 zt. sr. {191 75 W i yn 

,  » l.B .„200 „ zjikA
Rudolfa po 200 z*r. srebr.
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Stantseisenb.-Ges. 200 zł. wa.
Sudbahn po 200 zt. sr. .
Tramway wied. po 170 »h 
Węgiersko-galioyjski (Łnpk.

po 200 złr. . . . . .
Węgier, pólnoe.-wschod. po 

200 zlr. srebrem . . .
Węgier, zaohodn. (Westb.) po 

200 złr. w. a. > • , .

242 147 V)j
16 ' 50 <66 
148 60 49
[2*8 60 .< 89 
106 25 106 75 
[217 — 1217 60

,15025150-75

|l43 75149 25

60 II6) 60

L i s t y  z a s t a w n e
(za 100 złr.)

Bodenored allg óstcr.Spr.zł.
„ sp K w 23 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr wa.
n v .» ® » wOelic. bank lupot 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. w oś 6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. S pr. 
„ „ „ w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 ah 6 pro.
srebr w. a . . . .

A lfoldzke po. 200 » 1. B -pr.
srebr, w . ., :' .

Pw.ska z 300 t'r. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. er. . .

,  en. 1S62 5 pr. ar. w. a. 
• e 1870 5 w „ n 
„ „ 18725. „ _

Ferdynanda pó . 5 prc. m.k.
r 5 s V  
■ 5 * erobr. 

Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. 8r. w.a.
„ II. em. 5 prc, .
,  III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass.I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jaa. IL em. 1867 
300 zł. 5 pro. ar. w. a. , 

Lw.-Cwr.-Jaas. III. em. 1868 
300 Zt. 5 pro. ar. w. a . .

Ipłacą | Żąda 
złr. w. a.

11675 —
101 - 1 0 1  25 
92 - I  92 GO
98 75 9925] 

103 —il03 60
99 50 100

102 801( 3 -1

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
800 zł. 5 pro. ar. w. a . . 

Rudolfa po iłOO ał. w a. 5 pr.
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
8 pro. ST. Wr».

Rudolfa em. 1Ś72 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. .............

Siedmiogrodzkiej za 100 złr 
5 pret. . . . .  . . . .  *.

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred, dla han. i przem. 
Klery po 40 zlr. m. k. .

9 1 — 91 bój lnsbrncdfcie.preiD. pói.
j  Keglericfi po 10 z:r. *>, k. 

9< — 92 401 Krakowska po 20 słr- m. k.
S7'7fi — 1 Lublańska prem. po*.' . .

80 99 70 Bndzińskio m . . . , .
(9  99 mi Palffy po 40 ztr. m. k. .
W  l<yb 6()-JRudolfa po 10 złr. m k. .,1(H)

llt l  6010 
105 76 10626 
102 26 102 76
107 76108 SOI
108 26103 75 
10250103- 
101 75 1 02 25

92 50 92 60

9860 9876
I

K. balm po 40 zł. m k. 
Solnogrodzkie prem. p o i.. 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . • 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . .
Londyn 100 fnt. szterl. .

płaoą ’ Żąda 
złr. w. a.

9 0 - 9040

A  ̂ . . v / — dr '  r - - -
chną dążnością jest zaspokojenie lokalnych 
potrzeb przy współdziałaniu interesowanych.

Triest d. 9. lutego. Goeschen przybył 
przed południem, przyjmowany przez człon
ków konsulatu angielskiego. Natychmiast 
wsiadł na jacht angielski Tois, który zaraz 
odpłynął.

Sofia d. 9. lutego Minister spraw 
zewnętrznych Stoiczew udaje, się do' Wiednia 
dla wzięcia udziału w konferencji kolejowej.

Lotdyn d. <8. lutego. W  izbie niższej 
wniósł M a c a r t h y  odroczenie rozpraw. 
G l a d s t o n e  się sprzeciwił, poezerp wniosek 
422 głosami przeciw 44 ódrzućóńo. Mótge 
wńoaf znówu odroczenie rozpraw. Głfda^one 

Uię zgadza -poczem - pośiedże^ie odrpęz^B#.
; DtłWin 9. lutego.' Na wczorajszem .po 

i „6< siedzeniu komitetu '■ centralnego lig i. ągra-
39 80 40 6f< tajnej oświadczył 'J)illon, iŻ właściciele zie- 
|4.ĝ | *6 - , jpaf natyCbajmst po jbj^*yjęciu bilu przymuso- 
1940 19 g( wogo niezawodnie i£p|pGCzaą walkę z dzie- 
/34« *4 fżawcami. Jeśli powiężą przCwódców ligi, 

powinni dzierżawcy odmówić zapłaty czyn
szów dzierżąwnych, ale wstrzymać się od 
wszelkich gwałtów, które wobec potęgi 
Anglii są beskuteczne. Dubleńska liga agra- 
ryjna uchwaliła uprosić Parnell’a , aby się 
udał do Ameryki i tam dla sprawy ligi 
tarał się pozyskać sympatje.

98 20 9860

Ł6 2 ś J  9650

95 50, 95 76 

^84 80 8460

/340  *4 
40— 41
4>) 4112'
j «60  iw 
4stO 49 
n  -  i 
« - j  461-(.

2626 257 
3 /26  32 75 
3875 39

Przyjechali dnia 9. lntego 1881.
HOTEL ZORfcA : L. hr. Ledóchowski z Kró

lestwa. R. hr. Poniński z Kowalówki. St. hr. Szem- 
bek z Krakowa. M. Garapich z Cebrowa. L. de 
Laveaax ze Stanisławowa. W . Morawski z Olesza. 
H. Rozwadowski z Hładkiego.

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski 
z Hawryłówki. T. Strońska z Kasperowic.

HOTEL LA N G A : H. Egger i J. Pluchaczek 
z Wiednia. H. Herman z Drezna. E. Basch z Ber
lina. H. Eckert z W rocławia. T. Fischer z Oło- 
mnfica.

HOTEL ANGIELSKI: A. Zajączkowski z Prze
myśla. SL Komarnicki z Zawadki; K. Marmorosz z 
Karowa. J. Snmowski z Wołynia. B. Kapliński z 
Zastawia.

HOTEL W ARSZAW SKI : K. hr. Łoś z Kul- 
matycz. K. Bastgen z Romanowa. J. Pierzchała z 
Ujszkowic. T. Uleniecki z Iwonicza. W . Maxymo- 
wicz z ćKarowic. W . Jaraczewski z Prus. J. Han- 
kiewicŁ z.Mąlaowa.

HOTEL LAZARUSa  : A. Hacker z Krakowa. 
D. Ęhrlich ze Stanisławowa. M. Schapira z Brodów. 

L w ó w j z Izby handlowey, 9. lut go.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(ber kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 280 -  283 —
Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 171 50 174 50

299 -  302 -
255 258 —

H. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Bdnku hypót. galic. po 100 zł.
„  kredyt. *alic. po 200 złr.

Tow. kred gali*. 5 pret. w. a.
; * ' :4 ,! '

okres.

99 —  100 — 
92 30 93 30 
99 100 -

Banku hypot. jgjjdic. S ^ c t .  . 102 70 103 60
Listy hipotecżkili 5 ”y, wylosowalne 

% 107, premią W  . . 98 75 100 —
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 50 104 —

IIJ. L i » t y  d ł u ż n e  z a  100 złr.
Ogólnego rolnic*, kred. Zakładu 

dla Galicji i '^Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje ko mas. Zakł. kr. wł. 6 ,
Pożyczka krąj. z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa .

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . .
„  cesarski 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich 
SrebfO .
Kupony w srebrze .

92 94 —
złr.

98 25 99 25
101 102 50
101 50 103

19 - 20 50
24 — 26 —

5 48 5 57
5 49 5 59
9 34 9 42
9 65 9 75
1 50 1 65

1 22% 1 24
57 70 58 30
99 50 100 50
99 25 100 25

K U R S G U 2 )D Y  W IE D E Ń SK IE J. 
Wiedeń 9; Lutego 1881. 

godzina 2. minut 28 popołudniu.
Losy kredytowe 179-75 Węgier, kred. ak. 262.25
Anglo-Austr. 129 .— 
Kolej Kar. Lud. 280.25 
Kolej, połnd. 105 50 
Kolej Elżbiety 2 0 2 .—  
Wgg. Nordostb. 50.25 
Węg. obi. p. w zł 86.89 
W ęg.kóiej zach. 162.—  
Renta węg 6 ° e 109.27 
Bankverein 128 25 
Losy węgier. 110 25

Unionsbank 117.—  
Nordbahn 247.75 
Kolej A lfóld. 160.50 
Kolej Lw.-czer. 172.—  
Wied. Comunal. 117.25 
Galiz. indemniz. 98 80 
Kolej siedmiog. 107 30 
Losy tureckie 22 25 
Ros. rnbel pap. 1 23 */, 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: lepsze.
Wiedeń, d. 9. intego. 

godzina 10 minat 46 przed połndniem 
Akcje kredytowe 286.70 Anglo-anstrjac. 129.59
Kolei KaiWLud. Kolej Połudn. 106 25
Unionsbank f.- . 117 40 Napoleondor . 9 38
Rosyj. banknoty 1 24 Usposobienie : słabe

-  " ja  ^Berlin, d. 8. lutego 
godzina 5 minut 36 po południu- 

R fsyjs. ban|t. 213 45 Akcje kredyt. 509.50
LaAbardy 184 50 Galicyjskie 1 2 160
Kolei Rnmuń. 56 40 Anstr. bankn. 172 70

H a l t o n i e g o

najczystszy szczaw  a lk a lic z u y ,
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Henryk Mattoni, Karlsbad.
» L

l 3 | * S | « » * ;

|S ; 5 !  f e i
f i  I  t S w

9176 P«ry* 100 frwków ,

67 85 58 05 
57 95 58 0.S 
57 96 5805

i l e  8 0 118 80
4685 pt go

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we środę dnia 9. lutego 1881.
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I Księgarnia F. n. Richtera
(H. Alteriberg) we Lwowie 

otrzymała na skład główny następu
jące dzieła:

Helena
p o e m a t  na tle krymsbiem przez 

Stanisława Kuczewskiego, 
przy tem: Baranek, tłum^ z rumuń
skiego, Bazyla Alekjandrij.— Dosto- 
j( ństwo kobiet, tłum. * niemieokiego 
Fr. Szyllera. ■— Słowik i dzierlatka, 

Bajka.
Cena  zł. 1.20, z przesyłką pod o- 

paską zł. 1.36.

Przypowieści, Legendy i Myśli
z Talmudu i Midraszu 

spolszczone przez Dawida Bundo. 
Cena zł. 1.50, z przesyłką pod opa

ską zł. 1.68.
Zamówienia zamiejscowe nprasza 

się z lałąozeuiem kwoty przekazem 
pooztowym, a przesyłka nastąpi od
wrotni*.* pod opaską za recepisem. 

Lwów w styczniu 1881.
Księgarnia F. H. Richtera

(H. Altenberg )
1383 t—2

P e a a u k a je  s ię
idnego chłopca na wieś

do prowadzenia pj

guwernerami
któryby oprócz zwykłych przedmiotów wy
kładanych w szkole ludowej, posiadał do
kładnie język francuski i mógł udzielać 
początkowo gry na fortepianie.

Zgłoszenia pod adresem: W .  S . 
Niewiarów, piczta Gdów 1693 1—3

E k o n o n
kawaler, w sile wieku i zdrowia, z ukoń A T I  
czoną 4tą klatą gimnazjum i dziewięok'-1̂ ® ^  
letnią praktyką ekonomiczną, ohzoajomio- 
ny z manipulacją ekonomiczną, ki»ową.|| 
gorzelaną i browarną, mając chlubna świa
dectwa, poszukuje posady. La.kawe zgto 
szenia prosi adresować: Ml. SC. poste te-1 
łtante, Pruchnik. 1687 1—3

Jl o w o  u rzą d zon y

SKŁAD NASION I KWIATÓW
1  EDMUNDA F. RIEDLA we Lwowie■  ■  hasasi I mi—■‘'■■■■■W I lim ■ su «■'  wumm—m
|  p l a c  S l a r j a e k l  1. 1 0  n a p r z e c iw  h o t e l u  Ł a n

♦ i

Vi ł i

♦
♦

bl
p l a e  M a r j a c k i  1. 1 0  n a p r z e c iw  h o t e l u  L a n g a

poleca pod GWARANCJĄ za dobroć
NASIONA jarzynowe, polne, kwiatowe i leśne, róże, 

drzewa owocowe, krzewy, szparagi itp
C' U:jiki na żądanie franco. 1593 2—12

I

Do miłych Polek.
Młody urzędnik, który obecnie w Bośni 

się znajduje, życzy sobie z wykaztałeoną, 
piękną, wesołą, młodą, o' oćby i bea ma
jątku lscz z dobrego domu panną, niema- 
ją-ą więcej jak 20 lat, tymciasem w ko- 
respond neję wstąpić. Przy bliższem liłto- 
wnem zapoznaniu się i przy wspólnej sym- 
patji ożenienie nastąpi. Odpowiednie luty 
z fotografiami lub bez takowych proszę 
adresować pod: -Ufaj i dowierzaj poste 
restante, Yisegrad, Bośnia. 1612 1—8

I z a a k a

dla spraw anstro - węgierskiej 
monarchii 

w p o la k iem  w ydań  ii
Teodora K u l c z y c k i
ces. kr. radey racbunk. i dooenta 

uniwersytetu lwowskiego ,
do nabycia po 4  * ł r .  u wydawcy
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry

nek, 1. 17. 1588 1—12

w ydan e n a k ła d e m

Karola W iła
we Lwowie,

u l i c a  A k a d e m i c k a ,  I. 8 , 
B .  B a k o w l e e k l  op. 7. „Kanar- 

ri«re“ Galop zł. —.60
— op. 8. „Fantsamagorie" 

Walee zł. 1. -
— op. 9. „D a w n e  c * a n y .“ 

Mazury. ił. —.64
[razem op. 7 -  9 w jednym zesz. zł. IJ80 
B .  G e i s t i e n e r o w a  op. 40. ,Lss 

con»Qltations“ Walce zł. — .90 
X  H o p f  op. 157. „Modebilder* 

Walec zł. —.90
W . M adurow icz op. 82, ,L » -  

kowiacy i Górale" Kadryle [nowe 
wydanie) zł —.78

K a j n o r u e  k o m p o z y c j e : 
Straussa, Tymclskiego, Faust..; Tań
ce i Potpouri z oper: Boecacio, Ksią
żątko, Kadet okrętowy, Dzwony z 

Corne Ue. Zielona Wyspa,
Pani Fayart 

również na składzie.
Największa w Polsce 

Wypożyczalnia Nut 
1 książek.

Watnnki abonamentu bardzo przy
stępne. 1162 2—6

IBS**Rocznik Szlachty Polskiej‘sS S 'j
Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego 

j n i  w y sz e d ł z  d r u k u
i zawiera: 1. Rodziny panujące. 2. Rodziny sslaoheokie polskie a) Ksią
żęta, b) Hrabiowie c) Baro.iówie d) Srfachta. 3. 0 Jonkowie dziedziczni 
Izb panów. 4 Kawalerowie zakonn Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu. 

C e n a  w  o z d o b n e j  o p r a w ie  5  z ł .

Nakład księgarni K. Łukaszewicza
we Lwowie Halicka Nr. 50. 1434 3— 7

n r  V T J d ^ n P V  S t o p a m i  b i a ł e  i  w  
Ł ^  ■*- ■*- k o lo r a c h  d l »  T e a t r u .

Wełniane K A M IZELK I z rękawami (Jagdgilet) 
K o c y k i na łóżk a  

wełniane, bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, poń
czochy I skarpetki, także Cachenez (Chusteczki na szyję)

PŁÓTNA i STOŁOWA BIELIZNĘ
w wielkim wyborze po najumiarkowańszych cenach poleca

F. S. BARDASZ
we L W O W I K  Tli a vls holdola Katedry.

K I O D C ) C X D C X D a C

P r a w d z iw e

brzytwy szwajcarskie
z pierwszej fabryki

•Ma q u es  MLecoultre9
dostać można we Lwowie tylko 

w magazynie
FRANCISZKA EHRLICHA

w rynku, róg Halickiej ulioy, liczba 22. wniona dostateczna ilość lekarzy, 
o 1 ostrzu bez etni złr. 2.—jktórzyby w danym razie czynność
o 1 „ z etui . » *•£>lekarską objąć zechcieli

®;_| Ci Pp, lekarze, ktćrzy chcieliby
5."—jw roku 1881 przyjąć ńa siebie obo- 
5.601wiązki seknndarjnszów z dziennem 
i  ró wJn*Ktodzeniem 4 złr., (a dw6ck z

L. 250.

Ogłoszenie.
Dla szpitala urządzić się mają

cego w razie wojny dla 600 rannych 
w koszarach eetarza Ferdynanda we 
Lwoi ie, nie jest dotychezas zape-

0 2 ostrzach 
0 8  *
o 4 ,
0 6  „
0 6  .

brzytew  o d clch 1 pomieszkaniem u»«Mowabem
L W .■ n B i. -1 SM A n M M il 1. \ A

o 7 - . . .
P a s k i  do obciągania tych

zł. 1, 2 i 2.80. |
Zamówienie na prowincję uikntecz- rzą' złożyć 

tiąją aię jak najspie izoiej. 1654 2-  6 <jr. Alfreda Bieiiadeckitgo krajowego
--------------------    j referenta sanitarnego

miesiąca bielącego.

lw koszarach powyżej podanych) ra- 
deklararje swe na ręce

C odziennie św ieże
M A S Ł O
z e  s ło d k ie j  ś m i e t a n k i

poleca najtaniej sklep korzenny

H* Chigera
Rynek, 1. 40.

w przeć ągu 
1602 1 -8  

W e Lwowie d. 3. lutego 1881.
Od Zarządu krajowego Stowa

rzyszenia patrjotycznej p mo'.y 
C z e r w o n e g o  k r z y ż a .

do zaknpna świeżeNajlej-are źródło 
a smaczno)

W -  K a w y
poloca szczególnie

Bio la >. Uo 
Jawa la kilo 
Ceylon la kilo 
Ceylon I ;a kilo .
Oabo la kilo 
Perłowa I* kilo .

„ lla Eolo 
Santo* L kilo ,
Mo* ca arabska la * %
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wag* netto 4’ /. kilg. oclona i franco do 
wssymkb stacji pocztowych za sali- 
ezenieic ( 141* 80—V

N» łądaai- dokładne onimikL 
A d o l f  G e ld n c k u t le d ,

handel w Trjeśde..

38 ot. 
46 
68 
60 
8tt 
96 
70 
40 
70

do śniegu ze nukua
i  gumową podeszwą i gumą obłożone 
dla dam i mężczyzn para złr. 6. 
Gum ow e c a łe  futerkiem lub 
barankiem obłożone dla dam zł. 6. 
M ęskie w ysokie zł- 8, 4, 6 

— z cholewami zł. 3. 
D am sk ie  w ysokie zł- 3.26, 8.80 

poloca w najlepszych gatunkach

Karol Grochol
w© Lwowie, Rynek 35.
1608 1—?

Najnowsze ordery kotylionowe

W ilhelm Luksch
fabryczny skład towarów galanteryjnych

we Wiedniu Graben 3 0 .
Pozłacane lub posrebrzane i bogato emsljowane bronzowe or

dery kotylionowe od zł. 1.40 do 9 zł.
Pozłacane lnb posrebrzane i bogato emajlowane krzyżyki od 

10 do 30 zł.
Talary Jerzego (z broazu pozłacane i posrebrzane) od złr. 6, 

7, 10, 12 i 15 zł.
Papierowe ordery kotylionowe w rozmaity ch wzorach od 1—8 zł. 
Ordery z krepy na nader pięknem zostawianiu od 4 do 40 zł. 
Bukiety do przypinania na szpilce od zł. 2.60, 3 75, 6 F 8 zł. 
Tury kotylionowe fprzeozło 90 numerów) od £0 ot. do 7 zł. sztuka. 

Bukiety ze świeżych kwiatów od 10 zł. za 100 sztnk.
Odznaki dla komitetowych tudzież wszelkie urtyknły balowe.

Liczne nader oryginalne nowości. -"U  
Na żądanie zestawiam w kolekcje ordery kotylionowe i tnry po do

wolnych cenach, 1157 2—4
Katalogi gratis i franco. O ny stało f.bryozne.

S

s*
®o

Podziękowanie.
UT* 7  przeszłym miesiącu dostałem w 
▼ ~  nocy gwałtownego krwotoku. — 

Wysłany za sprowadzeniem do mnie leka
rza sąsiad, obiegłszy wszystkich prawie w 
mieście, szczególnym zbiegiem okoliczności, 
chociaż lekarzy dosyć w Tarnopolu , nie 
zastał tej nocy żadnego w domu. — I nie 
dziw — na dalekie przedmieście, dla bie 
inege diurnisty, opuszczać no północy 
ciepłe łóżko, nie ma rachunku!

Ale doktor medycyny p. Izydor Leib- 
linger inne miał widać pojęcia o obowią
zkach lekarza i względach ludzkdści!... 
Choć noc zimna, droga daleka, nadgrody 
słaba nadzieja, rzucił ciepłe łóżko i p0. 
apieszył z ratunkiem do biednego diurui 
sty. I wyratował! Słabość była gwałto 
wna, uporczywa, krew tamować s ę nie 
dała, przybyty wrószcie i krwią wymioty 
ale p. L. p< konał wszystkie trudności, i 
dziś z łaski jego przyszedłszy do zdrowia 
zaczynam znowu pracować. Za ludzkie 
zajęcie się moją słabością, za pilne i tro 
skliwe czuwanie nademną, nie mogąc ina
czej wywdzięczyć się, daję serdeozne: Bóg 
zapłać!..

Tarnopol d. 8. lutego 1881.
Leopold Kru8selnicki.

**s?

Znacznie

zniżone ceny!

Od złr. 1.20, 1.60, 2, 2.60, 3.60, 4, 
. 6, 7 i 8 złr. Do zamówień listo

wnych proszę przyłączyć cztery miary 
fz  papieru: stanika, piersi, w pasie i 
jkiębów, długość brykli. Posiadam sznu
rów ki tak zwane kirasy i pauoerzowe, 

z gurtami i bez (gurtów, z prawdziwe 
mi rogami i trzcinowe. Są do nabycia 
brykle różnego rodzaju, pojedyncze, 
dubeltowe, szerokie i boczne, lakiero 
wane, obciągane w płótno i skórę.

1562 1 -6

Spółka rolnicza w Tarnopolu
dostarcza na m sleiiis k o n l e z  c z e r w o n y  wolny od kauianki 
w dowolnych iliściach. Prócz tego rozporządza także innemi na
sionami roślin pastewnych (melot biały, esparcettę, tym tka , ba
raki pastewne i ćw illow e, marchew, ogfrki, f,solka „Soja* i inne) 
wyselając takowe na żądanie w ozsacz^ne miejsce za zapłatą z 
góry lub pobraniem kclejowem.* ^
1614 1 - 3  D YREiiCJA. W
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3°lo liity zastawne
Zakładu kredytowego ziemskiego

Rocznie 6 ciągnień.—Główna wygrana 50000 zł.
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 

biorą także udział w dalszych ciąguieu ach wygranych.
Pierwsze ciągnienie 15. lutego 1881.

Sprzedajemy te losy podług dzier* ego kur nu, jak też na spłatę 
w mienię zuych ratach po 5 zr.

Sohat & Kdili&n,
1604 8 ? kantor wymiany we Lwowie.

Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie pań twowe i prze
mysłowe efekta jakotei akcje po najrzetelniejszych cenach.

- 0 - 0 &

S Y R O P

Jtst to
organizmy

C H I N Y  * Ż E L A Z A
CrRISfAUŁsT ©*•» Aptekarzy w Paryża,

8, ulica Vivienne.
usisllniejszy SroOęk toąiosuy, jaki posiada sitaka lakoroka, wsmaenia wyetarpauc 

„ >y l zaaUa krew zubożał*.. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutku; prze-
ciw wycieńcz*?ihś» p&Tfodyeznyóh odpływów, zapobiega tym
gwa Łownym bolefrlom iołąćka którym kobiety : ł - - -  - *się do rozw of- ‘ -------------------- » « !— !-
się dzieciom I 

Dla unIkn lenia licznych faiezeri 
koloru niebioskiego, st6gownie d(
G-R2MAULT et COMP. znajdowały się na  __

DoflUo można w głównych aptekach w POLSCE ł w A.USTBYI.

i bolasnlom żołądka ktbrvm kobiety tak często podlegają. Przykłada
ilu organizmu młodych panimek..pobudza apetyt, ułatwia trawianu, przepisuje 
lyitifatyoznym, powrac* olała SwteSoSo 1 jędmodo naturalną, 

niknlenia lloznyob fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempol rządowy tranouskl 
nlcbisskiegr stógowni* do praw* z 28 Listopada 1873, marka <abmzna I podpis L/LT et COMP. znajdowały się na jednej »tykG3e.

We Lwowie do nabycia
J. Beiscra.

w aptekach pp. Llotra Mikolaacba, Z. Ruokera

Ogłoszenie.

a.
b.

c.
wedle

diiWRAŁfilB
nrirewe i
1 pigułek 

skład w

wmpelkU ełerplenił* M n rs w t w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti ne- 
wrąlgijnyeh Dra-Orcmter. Skład w Paryżi: 
w aptece p. LeToateur, rue deils Monnaie, t  

/ ą / ą A  ; we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolaseh» 
\  obok Brygidek Krzyżanowskiego 3393

D r . Pattlaena
P i p r a t y  s a l i c y l m  v  1T7 ,

w o d a  d o  u s t  Ii Wata goścowa
i PROSZEK DO ZĘBÓW

są uajwyboimejszemi środkami hy 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- y  
sal i zębów w stanie zdrowym.

uśmierza i leezy szybko
gościec i reumatyzm
Ikiego rodzaju, ą to: bola w twa

Jedyny aklad tychie
aptece pod Gwiazdą\ w aptece poa bwiazaą #

5  P i o t r a  M i K o ł a s c ł i a  (
5 1329 we Łwewle. 2—? C

J wszelkiego rodzaju, a te: boU w twaruy, 
piersiach ssyl i zębów, gośctao w głowie 
rękach i kolanach , rwanie w osłonkach 

bole w grzbiecie i biodrach.
V  pakietach po 70 ct.( póhiakiety po 

10 ct. w apt. pod arebr. orłem ’ Z. Buckera 
8451 2 -4

Jest do sprzedania fo'warkPohrebc©
obszaru około 180 morgów, 
sianołęc:, pod miastem ^ st 
rów, wraz z inwenr 
Bliższa wiadomość 
poczta .Kozowa*.

JO morgów, ornej ziemi i 
liaztem r  stacją kol-i Zbo- 
entorzem z wolne} ręki.— 
ść u dsiewawey .Ceniowa"

1679 2—8

Antyki
Staroąjtną forcelauę, brouey, broń, 
obrazy, meble, itp kupuje na własny 
achunek firma

Kronik i Mahler
s k ł a d  w i n

Z M E S 1 E 3 IE  (L w ó w  )
F n y  w iękuej sprzedaży na li 

stowne żądani*, SMtąpca firmy pn y- 
będzie aa  miejsce, 1684 8 '6

Dostsć można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikotag<*ha, Krzyżanowskiego , Pipe
ta Sklepińskiego, Buokera i mblika,

ca  d ó b r
żonaty, o sile wieku, teoretycznie 1 prak- 
tyesni uzdolniony, teobnik biegły w bn 
aownietwie, mternietwie, niwelacji i ma 
cha nieś, prsytem leśnik | rządowym cgsa 
minaas, posiadający wiadomości 1 rutynę 
w sprawach p»wniczo-*ad|>wyoh_ 1 poli 
tyoznyoh, poszukuje posądy od moja b; r. 
zwłaszcza w majątku, gdzie zastępstwo 
właściciela we wszelkich sprawach pożą
dane jest. Na żądanie pod adrssem: A* 
%. poste restante Łopatyn (Galicja) może 
służyć odpisami chlubnych świadectw i 
najlepszą rekomendacją. 1596 2—8

• x x x x x x x 2r x z r a a c * x z c x x : i » e  a o n o t a e w a

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie-

pań nie może inieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich ^  
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
późnej starości zapewnić, należy używać, przez wielu zna- ^  
komitych mężów, a to prot Py

starości zapewnić, ,  — , , --------------
komityob mężów, a to proŁ Pyeflueh w Londynie, prof. m 
Brspi, dr. Jfingera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z kJ

im

wia 
wodu innych

nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany b a l u  
b r i o i o w y  Ł e n g l e la .  Ten ulubiony kosmetyk uidra- 

skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub < po-
przyczyn sbrzydłą płeć, a nawet w skutek ;

Czyni zwiędłą i ze- A) 
.ernny koloryt, na co V

.  re oprócz dr. Lcngidn 2
balsamu brzosowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na npięk- 8 

i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy nżywali. Cena W 
ct. — We Lwowie do nabycia w hpt. Zygm. Ruckera Ci

szenie 
dzbanuszka 1 złr. 50

1101 1—?
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M E D A L ,  Z L O T Y
na Wystawie Powszechnej w r. )P7fi 

Wielki medal złoty 1 medal póstępu 1872 1873
4 Dyplomy honorowe.

m a s z y n y  n ie u s t a n n e
do Wyrabiania napojów gazowych Wgzelk. gatunku,

Wody Balcerskiej, Limoniady, Sąda-Wafer. win mturająoyob, nasyoania
gazem piwa eto.

n łó S u i
S f F O W T  o wielkiej i małej tłoczni, kształtów owalnego i walco- 

wAgo, wypróbowane pod oiśoleniłm 20 atoiosftir, Proste, trwałe, łatwe do 
ezyazOMofa. Cyna nąjlepszego gatnnku. Szkło krysr.tłłowe.
J. Hermann Lachapell© rn- d?L *>ubourg Poiasonnicre,

10(0 1—4
Paryż. Posyłka bazpł. prospek. swa eg. 

J . B O U Ł E T  A  Cm p, następcy.

Towarzystwa kasy zaliczkowej 
w  S z c z e r c u  

odbędzie łię d. 27. lntego 1881 o 
god. 2. po poiud. w budynku sikolnym. 

Na porządku dz ei nym :
3. Sprawozdanie dyrekcji z czynno

ści i złożenia rachunków za rok 1880.
2. Rozdział czystego zysku i udzie

lenie Dyrekcji absolntorjum z rachnnków 
i czynności.

3. Wybór 3 członków do Rady Nad
zorczej.
•*: 4. W57HA1!- 6*>OTkdę7 djrtlKJl utt da*

-------------------------------------------------------------------------------------- — —  |Sf.ępne trzerhlęcie.

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy E da Nadzorcza Towarz stwa
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

udziela  n ożyczk i na zastaw
kcsztownośęi. drogich kamieni kruszców, 
towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemyśla tak no
wych jakotei używanych, 
papierów publicznych wartościowych, 
taryfy o 2 prc. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup
ców i przemysłowców, ie od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić d a l u e  o b n U e n l e  należytości, 
w stosunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od zfr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

p o  7  o d  s t a .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

,  ,  „ 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem,
,  „ „ 600 z 90-dniowem .  1405 I ?
a » w 1000 * 80-dniowem „

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 8 —  5 popołudniu.
Lwów dnia 18. ztyoznia 1879. FTOtcj®

zaliczkowej na powiat sądowy szcze- 
rzecki Stowarzyszenie zarejestr. z 

nieogr. poręką.
Szcz.rzec d 8. lutego 1881.

Józef dryczmański,
ptezes.

Leon Kwainicki,
śekri-tarz.

Ces. król. wył, uprt
metalowe

pochodnie naftowe
do robót nocnych na wol

ny h miejscac . 
Używane przy najwięk

szych przedsiębiorstwach du- 
dowlsnych, towarzystwach 
obrotowych i pożarniczych w 
kraju i zagranicą z najlep 
szym skutkiem. Wydatek na 
oświe lenie 4 ot. na godzinę. 
Olbrzymi płomień wytrzy
mują najburzliwsze powie
trze. Prospekty fran’o.

M. Bergstein
da* niej Epst .in et Co. 

W ie d e ń , 1. Scbottenbastei 1<-

J A M A  H O F F A
wyroby słodowo-lecznicze, uznane w całej Europie za le

czące w swych skutkach.
55-broć przez cesarzów i królów odszczególmione.
Kajlepsze środki lecząco pożywne dla cierpiących 
na żołądek, niedokrewnośó i osłabienie organizmu.
Do c. k. dostawcy nadwornego prawie wszystkich dworów w Earo- 
pie p. Jana Hoffa, c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi 1 
koroną, kawalera wysokich praskich i niemieckich orderów, we
Wiedniu, fabryka Grabenhof Nr. 2, skład fabryczny: Gra
ben, Brfiunerstrasse, Nr. 8.

T h u r n h o s b a c h  pod Bischhau en.
Pańsk’e preparaty słodowe okazały się u mojej żony nader 

skuteczne. Dawniej zapadała ciągle na osłabienie, była zawsze o- 
spa lą , niechętną do pracy, a temiamem zmęczoną tak dalece, że by
łam o nią bardzo : iespot ojnj w. Tsrar. nabrała sił (osłabienie i 
mdJc-żci ńslały), <dda'e się pracy z zamiłowaniem i wytrwałością i 
może prowadzić gospc Jarstwo domowe bez pomccy. Proszę, przy- 
s-lij mi pan odwrotnie 33 flaszek piwu zdrowia z ekitraktn słodo
wego i 10 woreczków cukierków piersiowych. Pleban Iber.

PRZESTROGA: N.Jeiy żądać tylko prawdziwych Jana H ff-.; 
preparatów słodowych, opatrzonych w c. k. sądzie handlowym d!a 
Anetro Węgier zaprotokołowaną marką ochronną (portret wyua 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają w sobie pierwiastków ziół le
czących i mogą według zdani: lekarzy być szkodliwymi. (Prawdziwe 
Jaua Hoffa" piersiowe cukierki słodowe są opakowane w niebieski 
papier. Niżej walrtoźei 2 złr. nie wysyła się.

Główny sls-fod we Ltoowie: u Zyg. Buckera, J. Bender* apt.; Karola Bał- 
łabaoa, H. Btumenfelda, W. Martzałkiewiczs, Jana Kleina; dalej w Bochni: 
J. Michnik; Brody; Griinspann, Witosławski, Liszka, Kirlak apt.; Czerniowce: 
W. Golichowski, Ign, Bchnirch, Bracia Tabakar, \ Bayer; Jarosław: Saul El- 
lenberg, W. Bobm apt.; Kitnpolung: Koliński i Turczańtki; Kraków-. J. Trau- 
czyński, Jan Janiga, E. Radior, A. Siedlecki, Redyk, Wiśniewski, E. Stock- 
mar, W.fenz na Kazimierzu, apt. p. ^słotym orłem0. Kotomuja: J. Różań
ski i sp.; Nowy {łącs; R. Jakubowski, W, Filipek apt; Przemyśl: M. Kozłow
ski, M. Krug, L. Nahiijc apt; Podhajce: St, Karzykiewic* aps ; Raessoui: 8obait 
ter & Cm., G. Neugebanor, Jaśkiewicz, 8. Blutnonfeld; Drohobycz: L Dobrzy 
niecki apt., T. Jabiońiki; Stryj: D. J. Nusnenblatt & Cmp.; Stanisławów: J - 
Macura apt., W. W&ldeok; Sambor: K- Maresch  ̂ apt., Antoni Kromer, J.-apt.
Aleksiewicz; Suczawaj obie apteki; Tarnopol: F Jamrugiewicz, L. Fieiich-,
mann apt.; Tarnów 
Praglewicz.

W. Maidner i sp.; Załeesczyki: H. Sternlieb Jasło T. W.

Ceny staników *: w 
Ccntnre po 6> 8 10 d0

Drzy zamówi omach listowych uprasza się 
•> przysłanie miary w centymetrach : l. 0- 
hiętość piersi i grzbieta podramionanu wzię 
c:ia h objętości kibici, Soi objętości bioder 
u» długości od miejsca podramiopami do 
kibici. Miarę należy brać od sukni.

U e a  t > o ! u
1 b e *  W 8 tf* y k lw a a l»

bas lskarstw praeaikodsąjąeyeh (nerwie- 
sio, t*dależ Wz afcorób k i
piserwonia włrażef^li wylee« W lług 
■upełnie nom) anto4f, d«iwiad«Jon»J W 

w,«iłeaotJyeb wypadkaab 
, . m a n n o w a ,
tok święto powatąje. jtóal bardao «»-
* Mył,ke

eałouak Ukankiace Wydaicłt,
dswąię, leca gtodt, e«U»f#>iasiasf- UL 

Wył****-taksa wymty skóra*, tswę- 
tenia, a^ aw y 0 b^dwikę,
niepłodność, »pł*wy, 8611 8—f

a e ła M a a l o  u ę i k i e ,
boa wywnania i koi wypalania, rówals 
looęy 1 w s a o d y w s a s l -

r®0,a*J« n  poaoeą kores
pondencji. Za dyskitsaję ręew, a ca śą 
dania wysyła basswłoesnia lekanitwa

p a n a  ttrou H  ja n lo r  w  P a r y ż u ,
Ulica SL Apolllne Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska oeysta i naturalna jest po
karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i- wzmacniającym dla chorych, po
siada własności hygianiozne uznane \ potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom, p . Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w 
swej uczonej rozprawie o pokarmach do spożywania przez 
ludzi używanych tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Praw dńw aTapioka brazylijska
czysta * naturalna w nieeem nie psuje bynamniej smaku i zapachu 
rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia t psuje smak pły- 
nów, robi je nieprzyjemnemu 1015 10 26

KuPnjący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały aię cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha.

a e o ó e o o ż !
JSTowe lo sy

3  §*fcl. U s ty  za sta w n e
zakładu kredytowego ziemskiego

rocznie 6  ciągnień,
dnia 16. Intego, I dnia 16 . czerwca, i dnia 16. października,
dnia 15. kwietnia, | dnia 16. sierpnia, | dnia 16. grudnia,

G ł ó w n a  w y  g r a n a  A O O O O  zł.
Szczególue korzyści 3 pret. losów zastawnych.

Wyciągnięto loay z najniższą wygraną 10:1 zł. biorą udział w dalazyoh 
ciągnieniach wygranych, praezoo podano sposobność

jednym loec-m zrobić awie wygrane.
Sprzedajemy »prct. lo-,y zastawne zawaae boz wsiolkich wydatków

ściśle podług urzędowego knrsn dziennego.
Ta premiowe aaplay dłuzue mogą stosownie do natuwy, użyte być do za
łożenia korzyatnyot kapitałów dla gmin, korporacji, rondaoji, do depozy
tów papilarnych 1 innyoh, ca małżeńskie kaucjo wojskowo.

P r o m e s y  p o  1, g ł. i  s te m p e l.
P i e r w s z e  ciągnienie 15. lutego 1881.

WeciiBlergesohAft der Administration
we WKBDNrcr T A d T W  T  A J r  aa  wei w iK D a in  
Wolaeile 18. A J  J t » »  W cUzLle 18.

Ch. Crbr,. 1204 f —7
P ny  odbytem oiągnieniu dni* 1. grndnia losów księcia Windisoh- 

grStz, padła główna wygrana ca kwit ratalny przez nas wydany.

Wydawcy i właściciele J, Dobraatofei i K. Orosi aa. Odpowiedzialny redaktor J. OobraadeW. Z  drukami „Gaz. Nar.“ pod zarządem A. Skerla.


